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ś w ia t  d rż y  w p o sa d a c h . N a  z a c h o ­
dzie E u ro p y  to c z y  się  k rw a w a , je d n a  
z  n a jo k ro p n ie js z y c h  w o jen  b ra to b ó j­
czych , ja k ie  o g lą d a ł św ia t. W  k r a ju  
f r a  ików , gdzie t e r o r  b o lszew icko  - 
ży d o w sk i w y su n ą ł n a  sz e fa  rz ą d u  ż y ­
da, b u d / i  się  o d ru c h  n a ro d o w y . P o w ­
s ta ją  d c  w a lk i c id e a ły  n a ro d o w e  A n ­
glicy . B elgow ie, I r la n d c z y c y , F r a n ­
cuzi, p o w s ta ją  w sz y s tk ie  n a ro d y  E u ­
ro p y , bo w iedzą , że ty lk o  zd e c y d o w a ­
n a  p o s ta w a  w obec zb ro d n iczy ch  m a ­
n ew ró w  bolszew icko  - żydow sk ich , 
m oże u ra to w a ć  k u ltu rę , t r a d y c ję  i 
p rzy sz ło ść .

P rz y jrz y jm y  się  p ra w d z ie  n a g ie j , 
b ezp o śred n io , ta k ,  ja k  się  p a t r z ą  lu ­
dzie zdrow i. W  H isz p a n ji m a rk s iś c i  
p o zb aw ien i n a jb a rd z ie j  p ry m ity w ­
n y c h  uczuć lu d zk ich  d o k o n u ją  z b ro ­
dni, na w spom nien ie k tórych  wr-dry- 
g a  się  k a ż d y  człow iek. To, co się  dz ie ­
je  w  H isz p a n ji to  s tra s z n e  oskarże-i 
n ie  p o d  a d re se m  zb iró w  bo lszew ic­
k ich , ty c h  p a n ó w  z M oskwy;, k tó rz y  
w  L idze N a ro d ó w  w o ła li o pom oc d la  
„ p raw o w iteg o  rz ą d u " , ty c h  in t r y g a n ­
tó w  m ięd zy n a ro d o w y ch , k tó rz y  p rzez  
u s ta  K a g a n a  w  L o n d y n ie  d a li z ap o ­
w iedź w o jn y . H iszp an  j a  się  k rw a w i; 
cze rw o n i m o rd u ją  k s ięży , k o b ie ty , 
z ak ła d n ik ó w , d o k o n u ją  zb ro d n i, k tó ­
re  p rz e jd ą  do h is to r j i  ja k o  dow ód  
„b ło g o sław io n eg o " w y tw o ru  ży d a  
M a rk sa .

W  chw ili, g d y  m o rze  k rw i za la ło  
H isz p a n ję , g d y  s e tk i t ru p ó w  z o s ta ­
w iono  n a  d ro g a c h  —  ta m  w  HiszP 
p a n ji  z cyn iczn y m  u śm iech em  g r a s u ­
je  człow iek, k tó re g o  n azw isk o  b r z m i: 
M o j ż e s z  R  o b  ei n  b  & r  g . G dy  
n a ró d  h isz p a ń sk i idz ie  do  o s ta te c z n e ­
g o  zw y c ięs tw a  w  o b ro n ie  w iary; k a ­
to lic k ie j i  d u c h a  n a ro d o w eg o , c z e r­
w o n a  M oskw a n a  ro zk az  L itw in o w a- 
F in k e ls te in a  w y sy ła  n a  o k rę ta c h  
m aso w o  b o m b y , sa m o lo ty  i k a r a b i­
n y , k tó ry m i k a rm i n a ró d  w alczący . 
A  w  sk  im u różow anej F ra n c ji ,  in n y  
ży d  B lu m  ro b i w sz y s tk o , a b y  sw y c h  
cze rw o n y ch  „ b ra c i"  h isz p a ń sk ic h  ra -  
tc w a ć ;  te n  żyd , k tó ry  zw a lcza  w e 
F ra r , :j i  F ra n c u z ó w , m a  śm ia ło ść  w y ­
sy ła ć  b ro ń  H iszp an o m  czerw onym , 
g d y  w ięk szo ść  n a ro d u  fra n c u s k ie g o  
o p o w iad a  się za  b o h a te ra m i A lcaza- 
ru !

Słow em  — u p a d a ją c y  b a lsz e w iz m  
r a tu j ą  w sz ę d z ie  żydzi. A  r a t u j ą  go 
ro ip a c z li  vie dlatego;, bo w iedzą , że 
z  ch w ilą  je g o  u p a d k u  p rz y jd z ie  i k o ­
n ie c  p a so rz y to w a n iu  żydów . R a ­
t u j ą  o g ro m n em i k a p ita ła m i, r a tu ją  
in try g ą , r a tu j ą  o gn iem , a le  to  w sz y ­
s tk o  m u si d o p ro w ad zić  do k lę sk i s z a ­
ta ń s k ie j  roboty), a  do zw y c ięstw a  n a ­
ro d o w eg o 1, zd ro w eg o  d u ch a . T ak , ja k  
H is z p a n ja  zw y cięży  F ra n c ja ,  gdzie 
ju ż  n ied łu g o  p a d n ie  żydow sko  - k o ­
m u n is ty c z n y  rz ą d  B lu m a , t a k  zw y ­
cięży c a la  E u ro p a , t a k  m u s i  z w y c ię ­
ż y ć  P o ls k a .

D ziś P o ls k a  j e s t  p o d m in o w an a  h a ­
s ła m i ko m u n izm u . A g en ci bo lszew ic­

cy  u w ija ją  się  po  m ia s ta c h  i  w s ia c h  
p o lsk ich , a  z n a jd u ją  t u  w ie rn y c h  
sp rzy m ie rzeń có w  —  ŻYDÓW . Żydzi, 
c h c ą  zap ro w ad z ić  P o lsk ę  do  teg o , co 
się  d z ie je  w  H is z p a n ji  —  w sk a z u ją  
n a  to  p ro c e sy  k o m u n is ty c z n e  m' c a ­
ły m  sz e re g u  m ia s t  p o lsk ich , k rw a w e  
w y p a d k i zeszłoroczni^, w iięzienia za-j 
p ełn io n e  w y w ro to w e a m i - ży d am i. 
K ilk a  dn i te m u  z a k o ń c z y ł s ię  w ie lk i 
p ro c e s  k o m u n is ty c z n y  w  K ołom yi. 
W śró d  o sk a rż o n y c h , k tó ry c h  łączn ie  
sk a z a n o  n a  około  200  l a t  w ięz ien ia  
Z n a jd u ją  się  p ra w ie  sa m i ż y d z i  
i p rziedstaw iciele  in n e j  m n ie jszo śc i 
n a ro d o w e j. N a  co  to  w s k a z u je ?  N a  
to , że P o lsk a  m u s i ze rw ać  z d o ty c h ­

czaso w ą  ta k ty k ą ,  że m u s i k a ra n y c h  
za  k o m u n izm  ży d ó w  n ie  p o zo staw iać  
w  k ra ju ,  a fo  w ysied lić  z a g ra n ic ę  ja k o  
w ro g ó w  p a ń s tw a .

R zeczy w is to ść  p o k a z a ła  się  n a m  w  
ca łe j tra g ic z n e j,  o k ro p n e j nag o śc i. 
N iebezp ieczeństw o , k tó re  d o tk n ę ło  
H isz p a n ję  i F ra n c ję ,  n ie  m o ż e  z a g r o ­
zić P o ls c e !  A le i  n a m  n ie  w o lno  d z ia ­
łać  połow icznie. M u s im y  u d e r z y ć  z d e ­
c y d o w a n ie  w  c z y n ó w  s t a l  i  m ieć  o d ­
w a g ę  zw alczyć  n ieb ezp ieczeń stw o  r a ­
d y k a ln ie , b ez  zab iegów  c h iru rg ic z ­
n y ch , t a k  p o  p o lsk u . W  chw ili, k ied y  
o fe n z y w a  bo lszew icko  - ży d o w sk a  z a  
ła m u je  się  w  H isz p a n ji, k ie d y  tr z e s z ­
czy  w e  F ra n c ji ,  A n g lji . P o lsk a  n ie

m oże p o z o s ta ć  b ezczy n n ą. I  o n a  m u ­
s i  w y m ie rz y ć  c io s  ś m ie r te ln y  n a jw ię ­
k s z e m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw u , m u si u d e ­
rz y ć  w  czyn , j a k  g a r s tk a  h is z p a ń ­
sk ic h  kadetow i, k tó ry c h  czy n  h e ro i­
cz n y  z ro d z ił A lcaza r.

T y lk o  zb io ro w y  ezyjn ro z b ije  w  
p u c h  p o tw o rn ą  w iz ję  panbol^zew fjju 
m u . D o p o c z y n a ń  H isz p a n ji, n a ro d o ­
w e j F ra n c ji ,  A n g lji i  B e lg ji, o ra z  
zd ro w o  m y ś lą c y c h  sp o łeczeń stw  E u ­
ro p y  i m y  d o rzu ćm y  cegiełkę. U d erz­
my) w  paszczę  p o tw o ra  odw ażnie , a  
zg in ie ! M ie jm y  o d w ag ę  sp o jrz y ć  
p raw d z ie  w  oczy i  zaw ołać  o W ielk i 
C zyn. O r.

Krwawe zajścia antyżydowskie wBagdadzie
D W U  Ż Y D Ó W  Z A B IT Y C H  —  W Z B U R Z O N E  T Ł U M Y  N A P A D A J Ą  Ż Y D Ó W .

wi, że  d o p u śc ił do p ro p a g a n d y  a n ty ­
ży d o w sk ie j z a in ic jo w a n e j rzek o m o  
p rz e z  w y s ła n n ik ó w  n iem ieck ich . 
D z ien n ik i ży d o w sk ie  s tw ie rd z a ją , że 
c a ła  ro b o ta  a n ty ż y d o w sk a  j e s t  dz ie­
łem  e m is a r ju s z y  h itle ro w sk ic h .

R ZY M  (~r~) P ism a  a ra b s k ie  do n o ­
szą , że  w  I r a k u  zn o w u  w y b u c h ły  ro z  
ru c h y  a n ty ży d o w sk ie , k tó re  ty m  r a ­
zem  p rz y b ra ły  n iebezp ieczne  ro z m ia ­
ry . L u d n o ść  d e m o lu je  żydow sk ie  
sk le p y  n ie  d o p u sz c z a ją  do  ic h  o tw a r  
cia. P o lic ja  n ie  m oże o p an o w ać  w zb u ­
rz o n y c h  tłu m ó w .

A ra b o w ie  zam o rd o w a li zno w u  dw u 
żydów . J e d n y m  z  n ic h  j e s t  p rzew o d ­
n iczący  s ą d u  k a rn e g o 1 w  B a g d a d z ie  
s ę d z ia  Jezek ie l M a ra d , d ru g im  n a j ­
b o g a tsz y  p rzem ysłow iec  i  k u p iec  s to  
licy  I r a k u  M e n a sz e  B u rd ia .

Żydzi p rz y g o to w u ją  się  do uciecz­
k i z  B a g d a d u . Z a rz u c a ją  o n i rząd o -

Czy żydzi będą świętować w sobotę,
a pracować w niedziela?

W A R S Z A W A  (— ) P ism a  żydow ­
sk ie  podały;, że w o jew o d a  w a rsz a w ­
s k i  Jaroszew icz; ze zw o lił ży dow sk im i 
p ie k a r n io m  p r a c o w a ć  w  n ie d z ie lę , a  
ś w ię to w a ć  w  s o b o tę .  W iad o m o ść  tę  
p o d a je m y  z a  p r a s ą  ży d o w sk ą  u s iłu ­
ją c  je j  n ie  w ie rzy ć . G d y b y  bow iem  
t e g o  r o d z a ju  ro zp o rząd zen ie  s ta ło  się 
f a k te m , b y ło b y  to  je d ń a k  n a ru s z a ­
n iem  sp o c z y n k u  n iedzie lnego , a lbo  d a  
w a ło b y  ży d o m  w ięk sze  k o rzy śc i, n iż 
p o lsk im  p ie k a rn io m . R o zw ażm y  t e  w y 
p a d k i. Z ach o d zą  dw ie  m ożliw ości: 
P ie rw sz a  z n ic h  d o ty c z y  s to su n k ó w  
m ięd zy  p ra c o d a w c ą  żydem , a  p ra c o ­
w n ik a m i P o lak am i. Z d a rz a  się  b o ­
w iem , (ch o ć  ju ż  r z a d k o ) , że w  ży d o ­
w sk ie j p ie k a rn i p r a c u ją  P o lacy . O tóż

w te d y  z m u s i s ię  P o la k a  d o  te g o , a b y  
ś w ię to w a ł  w  s o b o tę , a  p r a c o w a ł  w  n ie  
d z ie lę !  F a k t  te n  j e s t  zu p e łn ie  ja s n y  
i z ro zu m ia ły .

D ru g a  okoliczn-cść ró w n ież  n ie  j e s t  
d o b ra . P rz y p u ść m y , że  u  ży d o w sk ie ­
g o  p ie k a rz a  n ie  p ra c u ją  P o la c y  ty l ­
k o  żydzi. P r a c u ją  on i w  niedzielę, a  
ś w ię tu ją  w  so b o tę . N a ru s z a ją  p rzez  
to  n a sz e  św ię to , go d ząc  w  n a sz e  u -  
czu c ia  re lig ijn e , a le  p o n a d to ... t a k i  
ży d  n ie  b ęd z ie  m ó g ł s ię  pogodzić  z 
te m , że P o la k  w y p ie k a  w  so b o tę , a  
o n  n ie . I  co  z ro b i?  N a jm ie  so b ie  n a  
so b o tę  p ie k a rz y  P o la k ó w  i  c i b ę d ą  
p raco w ać . T a k  w ięc ży d  n ie  będzie 
w ogóle  św ię to w ał i  będz ie  g w ałc ił n a ­
sze św ię to  koście lne .

Ja k ie k o lw ie k b y  w zg lęd y  p rz e m a ­
w ia ły  za  te m , a b y  ży d o m  zezw olić n a  
p ra c ę  w  niedzielę, s tw ie rd z a m y , iż b ę  
dzie to  n a ru s z a ło  z a s a d y  re lig ji  p a ­
n u ją c e j ,  o r a z  u czu c ia  m iljo n ó w  P o ­
laków . J e s te ś m y  pew ni, że  z a  p ie k a ­
rz a m i p ó jd ą  w sz y sc y  żydzi i w te d y  
do sz ło b y  do teg o , że Pol-ak n ie  m ó g ł­
b y  sp o k o jn ie  spędzić  niedzieli.

W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  w o ln o  ż y ­
d o m  zezKvoliĆ n a  p ro fa n o w a n ie  nal- 
szeg o  św ię ta . J e ś li  c h c ą  n iech  so b ie  
św ięcą  so b o ty , m y  n iedzie l n a ru s z a ć  
n ie  d am y !

W sze lk ie  -ataki żydów  n a  sp o czy ­
n e k  n ied z ie ln y  m u sz ą  się  s p o tk a ć  w 
o d m o w ą i  todpraw ą, ja k  te g o  sobie) 
życzy  c a ły  N a ró d  P o lsk i.

Marsz 1000 żydów z Polski do Palestyny.
W Y B R A L I  S I Ę  Z  P O L S K I  D O  P A L E S T Y N Y  Z  K U C H N IA M I P O L O W E M I

B Y C IA  M A R S Z U .
W Ł A D Z E  Z A K A Z A Ł Y  O D -

W A R S Z A W A  (— ) P e w n a  g ru p a  
ży d o w sk ich  d z ia łaczy  za in ic jo w a ła  
d e m o n s tra c y jn y  

m a r s z  t y s i ą c a  ż y d ó w  
z  P o l s k i  d o  P a l e s t y n y .

P rz y g o to w a n ia  do m a rs z u  p o su n ę ły  
się  t a k  da leko , że zak u p io n o ... k u c h ­
n ie  polow e, k tó re  m ia ły  z a sp o k a ja ć

g ło d n e  żo łąd k i t e j  a r m j i  id ą c e j do 
ziem i -obiecanej. M a rs z  m ia ł b y ć  sy m ­
bo lem  o d p ły w u  ż y d ó w  z  P o ls k i  d o  P a ­
le s ty n y .  (O b y  się  to  ty lk o  z rea lizo ­
w a ło ) .

W sz y s tk o  się  p ięk n ie  sk ład a ło , aż 
... t u  n ag le  w ład ze  a d m in is tra c y jn e  
w y d a ły  z a k a z  -odbycia m a rsz u , ( ja k a  
s z k o d a ) . W  m o ty w a c h  z a k a z u  p rz e ­

b ija ła  się  t r o s k a  o b ezp ieczeń stw o  ży  
dów , k tó rz y  b y lib y  (n iew ą tp liw ie ) 
n a ra ż e n i n a  n iebezp ieczeństw o .

Ze sw e j s t r o n y  zau w ażam , że w  
P o lsce  n ik tb y  im  n ic  n ie  zrobił. W szy  
scy  żeg n a lib y  ic h  z ra d o śc ią . N ik tb y  
n ie  p ła k a ł n a w e t w ted y , g d y b y  to  był- 
m a rsz  3 m iljo n ó w  żyd ó w  z  P o lsk i.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  Z A M Y K A J Ą C E  O D P Ł Y W  P O L S K I E G O  K A P IT A Ł U  D O  P A L E S T Y N Y  —  Z A M IA S T  G O ­
T Ó W K I T O W  A R Y  —  N A R E S Z C IE  Ś M IA Ł E  P O S T A W I E N I E  S P R A W Y .

K R A K Ó W  ('— ) J u z  w  n a jb liż szy m  
czasie  z o s ta n ie  p o d p isa n y  u k ła d  m ię ­
d zy  P o lsk ie m  Tow . H a n d lu  K o m p a- 
s a c y jn e g o , a  A g e n c ją  ży d o w sk ą , 
z m ie rz a ją c y  do te g o , a b y  ży d o m  em i­
g ru ją c y m  d o  P a le s ty n y  u ła tw ić  w y ­
ja z d  bez  s t r a t  dew izow ych . N a  p o d ­
s ta w ie  u k ła d u  ż y d o m  n ie  będzie  w oi- 
n o  w yw ozić z P o ls k i  k a p i ta łó w , n a ­
to m ia s t  b ę d ą  m o g li w yw ozić to w a ry . 
U k ła d  te n  zo s tan ie  z a w a r ty  za  a p ro ­
b a tą  m in . p rz e m y słu  i h a n d lu .

A  w ięc n a re sz c ie  po łoży  się  k re s  
w y w o żen iu  p o lsk ich  m iljo n ó w  z ło ­
ty c h , z a  k tó re  o d b u d o w y w a ła  się  P a ­
le s ty n a . W iad o m o  p rz e c ie ż , iż  t a k ie  
m ia s to  T » I-A v iv  z o s ta ło  zb u d o w an ie  
p r a w ie  w y łą c z n ie  p o ls k im  k a p i ta łe m . 
W  c ią g u  ty c h  k ilk u  Lat, w  k tó ry c h  
żydzi e m ig ro w a li d o  P a le s ty n y , iz P o l 

sk i w y je c h a ło  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  
żydów , a le  z n im i k i lk a d z ie s ią t ,  je ś l i  
n ie  k i l k a s e t  m il jo n ó w  z ło ty c h !  O be­

c n e  ro zp o rząd zen ie  po łożyło  k re s  t e ­
m u  o d p ły w o w i p o lsk ieg o  p ien iąd za , 

n ie  z lik w idow ało  je d n a k  t e j  sp ra w y  
w  zu p e łn o śc i. J e s t  to  poc iągn ięc ie  
śm ia łe , a le  je szcze  połow iczne. Jeże li 
bow iem  żydzi* k tó rzy , dz iś  m a ją  w  
rę k a c h  o lb rz y m ie  k a p ita ły  zech cą  z 
P o lsk i (a lb o  z o s ta n ą  zm u szen i) em i­
g ro w a ć , to  n ie  w y w io zą  ty c h  k a p i ta ­
łó w  w  go tów ce , a le  w y w io zą  o g ro m ­
n e  ilości to w a ró w , k tó re  n a s tę p n ie  
sp ien iężą  i P o lsk a  n a  te m  z y sk a  t y ­
le , że p ien iąd z  zo s tan ie , a le  to w a ru  
n ie  będzie, bo  z a b io rą  g o  żydzi do 
P a le s ty n y , czy  do  in n e g o  o ś ro d k a  
e m ig ra c y jn e g o . A  ta k  te ż  b y ć  n ie  p o ­
w inno .

S tw ie r d z a m y , że  k a p i t a ły  ż y d o w ­
s k ie  z d o b y te  n a  z ie m i p o ls k ie j ,  k o sz -  
te m  w y z y s k u  P o la k ó w  w  n a j r o z m a i­
t s z y c h  f o r m a c h  s ą  w ła s n o ś c ią  P o l ­
s k i  i  ż y d z i n ig d y  w  c a ło ś c i  w y w ie ź ć  
ic h  n ie  p o w in n i,  n a w e t  w  p o s ta c i  t o ­

w a ró w . U s ta w a  p o w in n a  iść  p o  te j  
lin ji, ja k  w  N iem czech , gdzie  żydom  
w y zn aczy ło  się  p e w n ą  k w o tę  i tę  im  
w olno  by ło  z a b ra ć , reszta , n a le ż a ła  do 
n a ro d u . To sa m o  pow inno  b y ć  w  P o l­
sce. ż y d o m  n a leży  zezw olić np . w y ­
w ieźć  20%  a  re s z tę  o d d ać  sk a rb o w i p a ń  
s tw a  i to  p rzezn aczy ć  n a  z a g o sp o d a ­
ro w a n ie  k ra ju .

T ak ie  ro zp o rząd zen ie  n ie  będzie  n i­
g d y  g ra b ie ż ą  cu d zeg o  m ien ia , bo  ż y ­
dzi p rzy sz li do P o lsk i bez ża d n y c h  k a  
p ita łó w , goli, a  je ś li  sp ry te m  i innem i 
m e to d a m i doszli do te g o , że o g ra b ili  
n a ró d  p o lsk i z je g o  d ó b r  m a te rja l- j 
n y ch , to  n ie  znaczy; to , iż  doszli do 
t e g o  d ro g ą  leg a ln ą . Z a g a rn ę li w  sw e 
p o s ia d a n ia  n a sz  m a ją te k  n a ro d o w y  
i  t e g o  nie pozw olim y im  z P o lsk i w y ­
w ieź ć . W y ja d ą ,  b ę d ą  m u s ie li  w y je ­
c h a ć ,  a le  b e z  p o ls k ic h  p ie n ię d z y .

Za antysemityzm — pozbawienie pracy.
Ż Y D Z I W Y R Z U C A J Ą  P O L A K Ó W  N A  B R U K .

K A L IS Z  (— ) N ieco d zien n y  w y  p a- d o zo rca  d o m u  S p iżyk . P o n ie w a ż  ze- c a l m u  n a le ż n e j su m y  za  p ra c ę . O- 
d e k  izdarzył się  w  K aliszu , g d z ie  ży d  z n a n ia  w y p a d ły  n a  k o rz y ść  lok a to ^  s ta tn ie m i cz a sy  p łac ił m u  m iesięczn ie  
w łaśc ic ie l k a m ie n ic y  M oryc Z a k s  w y  r a ,  k tó r y  s p ra w ę  % ży d em  w y g ra ł, 25 zł, ch o ć  n a le ż y to ść  o k re ś lo n a  by - 
d a lił  z  p ra c y  P o la k a  dozo rcę  d o m u  te,n z w śc iek ło śc i w ym ów ił S p iżyko- la  n a  su m ę  38 zł. 
z a  to , iż  sy n  je g o  j e s t  a n ty s e m itą , w i p ra c ę , o św iad cza jąc , że w y rz u c a  O to  s ą  s k u tk i  ro z w y d rz e n ia  żydo- 
W y p a d e k  t e n  n a s tą p i ł  b e z p o ś re d n io  go  ;za to , iż  s y n  je g o  j e s t  a n ty s e m itą , w sk ieg o  n a  z iem i p o lsk ie j. Żyd w  k a  
p o  p ro cesie , w  k tó ry m  w łaśc ic ie l ży d  W y d a lo n y  P o la k  złożył s k a rg ę  do żd e j chw ili w y rz u c i P o la k a  n a  b ru k , 
z o s ta ł o sk a rż o n y  p rzez  je d n e g o  z lo- In s p e k to ra tu  P ra c y , ja k  się  bow iem  g d y ż  m u  to  d y k tu je  je g o  n ien aw iść  
k a to ró w . W  p ro ces ie  ty m  zezn aw ał o k aza ło , ży d  p rzez  Lat 12 n ie  w y p la -  do  P o la k a . A  z te m  trz e b a  skończyć.

Narodowa Francja jednoczy sie.
„ O G N IS T Y  K R Z Y Ż "  Ł Ą C Z Y  S I Ę  U N J Ą  N A R O D O W Ą  K O M B A T A N T Ó W .

P A R Y Ż  (— ) W  o s ta tn ic h  d n iach , 
w obec n ieb ezp ieczeń stw a  k o m u n iz ­
m u  i e k s p e ry m e n tó w  ż y d a  B lu m a, 
n a ro d o w a  F r a n c ja  z ro zu m ia ła , że je ­
d y n ie  k o n so lid a c ja  n a ro d o w y c h  ele­
m en tó w , m oże sk u te c z n ie  p rzec iw ­
s ta w ić  s ię  w rogow i. W y n ik iem  ta k ie ­
g o  ro z u m o w a n ia  j e s t  p o łączen ie  się  
n a jo o te ż n ie js z e j o rg a n iz a c ji  f a s z y ­
s to w sk ie j „ O g n is te g o  K rz y ż a "  z U n- 
j ą  N a ro d o w ą  K o m b a ta n tó w . P rz y w ó d  
cy  ty c h  o rg a n iz a c y j p u łk . de la  R oc­
ą u e  i  G oy o p ra c o w a li w sp ó ln y  p la n

d z ia ła n ia , z m ie rz a ją c y  do  o b a le n ia  
k o m u n izm u , a  co  z a  te m  idzie, d o  o- 
b a len ia  rz ą d u  f r o n tu  ludow ego .

F a k t  z jed n o czen ia  się  dw u n a js i l ­
n ie jsz y c h  o rg a n iz a c y j n a ro d o w y c h  
n ie  j e s t  p o c ieszen iem  d la  B lu m a, a le  
r a d o s n ą  n o w in ą  d la  c a łe j F ra n c j i  i 
św ia ta . T y lk o  zd o b y c ie  w ład zy  p rzez  
n a ro d o w có w  fra n c u s k ic h  m oże u r a ­
to w a ć  E u ro p ę  o d  w o jn y , do  k tó re j  
p rze  bo lszew izm  i  r z ą d  B lu m a  idący) 
za  w sk a z a n ia m i L itw in o w a .

J u ż  w  czasie  n ie d a w n y c h  w ieców

k o m u n is ty c z n y c h  w  L o ta ry n g j i  i A l­
zac ji, p a tr jo ty c z n a  lu d n o ść  ty c h  p ro  
w in c y j d a ła  n a le ż y tą  o d p ra w ę  k o m u ­
n is to m  a tig u ją c y m  p o d  sk rz y d e łk a ­
m i p o lic ji w y s ła n e j p rz e z  B lu m a  n a  
w sch o d n ie  k ra iń c e  F ra n c ji .

N a ro d o w a  F r a n c ja  k o n so lid u je  się  
ro śn ie  z p o tę ż n y  obóz. k tó r y  s trą c i  
s ta re g o  d o k try n e ra  ż y d a  B lu m a  z fo ­
te la  p re m je ra , a  p o sad z i n a  n im  F r a n  
cuza.

Pomnih dla żydów w kraju,
gdzie Bela liułm wzniecił rewolucję.

10  T Y S IĘ C Y  ( ? ! )  Ż Y D Ó W  P O L E G Ł O  W  O B R O N I E  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  W Ę G I E R  —  K R A J ,  G D Z IE  ŻY D
W Z N I E C IŁ  S T R A S Z N Ą  R E W O L U C J Ę  —  I R O N J A  L O S Ó W .

P a m ię ta m y  w szy scy , ja k  sw ego  
c z a su  ży d z i n ie ty lk o  w  P o lsce , a le  w  
c a łe j  E u ro p ie  zaczę li się  łączy ć  w  t . 
zw . zw iązk i k o m b a ta n tó w , ja k  zaczęli 
w sz y s tk im  p a ń s tw o m  p rz y p o m in a ć  
o  te m , że  w a lczy li o n iep o d leg ło ść  d a  
n ę g o  p a ń s tw a , ile  w ie lk ich  o f ia r  p o ­
n ieśli i  Ł  d . Je d n e m  sło w em  —  n a ­
g le  s ta l i  s ię  w ie lk im i b o jo w n ik a m i o 
n iep o d leg ło ść  P o lsk i, W ę g ie r  czy  R u -

m u n ji. Z te m i „ z a s łu g a m i"  ż y d ó w  d la  
P o lsk i ro z p ra w iliśm y  s ię  w  o dpow ie­
d n im  c zas ie  w  zupełności. W  P o lsce  
p o z o s ta ły  zw . k o m b a ta n tó w  żyd o w ­
sk ic h  i s ied zą  cicho. N a to m ia s t  o k a  
ż u ją  ż y w o tn o ść  w  in n y c h  p a ń s tw a c h .

P a ń s tw e m , gdzie  w y p ły n ę li n a  w i- 
d iw n ię  s ą  W ę g ry . O to  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  d o n io s ła  p r a s a  ż y d o w sk a  z 
B u d a p e sz tu  o  n a s tę p u ją c y m  w y p a d ­

k u :  1—
„ P re z e s  b u d a p e s ź ta ń s k ie j  gm in y  

ży d o w sk ie j S am u e l S te rn  i p rezes  
m ie jsco w e j C h e w ra  —  K a d isz a  M ax  
K ra m e r  p rz y ję li  d e leg ac ję  k o m b a ta n  
tó w  w ę g ie rsk o  - ży d o w sk ich  z k a p ń  
ta n e m  Franizem  S c ra lk e m  n a  czele w  
sp ra w ie  p o m n ik a , k tó r y  m a  być  w znie 
siony; n a  je d n y m  z c m e n ta rz y  ży d o w ­
sk ic h  w  B u d ap eszc ie  d la  uczczenia

[ M I Ó D  P S Z C Z E L N Y
• lipcowy I.a ze znanych pasiek podolskich 
(tegorocznego zbioru oferuję po cenie:
) 3 kg. 6 zł., — 5 kg. 9 zł. 
110 kg. 17 zł., — 20 kg. 33 zł.

Cena rozumie się z opakowaniem i o-
• płaconą przesyłką zą zal i czką.
I Przy ikilku bańkach rabat! — Za ja- 
[ kość pełna gwarancja!

Zamówienia i pisma nadsyłać:
Eksbort Miodu i Ziemiopłodów 

Józef Chruściel 
Zbaraż, skr. poczt. 19

p am ięc i 10 ty s . żyd ó w  w ę g ie rsk ic h  
p o leg ły ch  w  czasie  W o jn y  św ia to w e j 
w  o b ro n ie  n iep o d leg ło śc i W ęg ie r. W  
im ien iu  g m in y  ży d o w sk ie j p rezes  
S te rn  w y ra z ił k o m b a ta n to m  w dzię­
czność  lu d n o śc i ży d o w sk ie j że f r o n ­
to w i, p rzez  b o h a te r s k ą  swrą  p o s ta w ę  
n a  w o jn ie  i p rzez  złożenie o f ia ry  ż y ­
c ia  10 ,000 ich  to w a rz y sz ó w  b ro n i, 
d a li dow ód, że ta k ż e  dziś  n ie  j e s t  d o ­
p u szcza ln e  czyn ien ie  różn ic  m ięd zy  
cz łow iekiem  w  z a k re s ie  p ra w  i obo ­
w iązków , t a k  sam o  ja k  n ie  b y ło  t o  
m ożliw e w  czasie  w o jn y . P rz e d s ta w i­
ciele g m in y  zapew nili d e leg ac ję  k o m ­
b a ta n tó w , że g m in a  u w a ż a  w zn ie ­
s ien ie  p o m n ik a  z a  s p ra w ę  n a d e r  w a ż ­
n ą  i że w ład ze  g m in y  do łożą w szel 
k ich  s ta r a ń , a b y  id ea  t a  z o s ta ła  ja k  
n a jsz y b c ie j z rea lizo w an a" .

I  p o m y ślm y , co za  s tra s z l iw a  ire n -  
j a  lo sów  s p o ty k a  b o h a te r s k i  n a ró d  
w ę g ie rsk i. D ziś żydzi s ta w ia ją  10 t y ­
s iąco m  ży d ó w  p o m n ik  „p o leg ły m  w  
czasie  w o jn y  św ia to w e j w  o b ro n ie  
n iepod leg łośc i W ę g ie r"  i: to  żwdzi, 
k tó r z y  b e z p o ś r e d n ia  po  w o jn ie  w znie 
c iii t a m  z B e la  K u h n e m  s t r a s z n ą  r e ­
w o lu c ję  b o lsz e w ic k ą , k tó r a  m ia ła  o d ­
d ać  w ładzę  w  ręce  żyda .

D ziw nem i d ro g a m i ch o d z i h i s to r ­
ja .  N ie  m o żem y  z a b ie ra ć  g ło su  w  
sp ra w ię  ty c h  10 ty s ię c y  p o leg ły ch  
żydów  ;za w o lność  W ęg ie r, a le  nie- 
b a rd z o  w ie rzy m y  te m u . Z re s z tą  n a ­
ró d  w ęgielrski p o ru sz y  n a p e w n o  tę  
sp ra w ę  i ca łkow icie  j ą  w y ja śn i.

N a m  chodzi ty lk o  o  to , a b y  u d o ­
w odnić, że żydzi, aby, z je d n a ć  sobie  
n a ro d y  p o su w a ją  się  d o  te g o , że ro ­
b ią  z sieb ie  „ b o h a te ró w  w o ln o śc io ­
w y c h "  i t o  w  t a k  w ie lk ie j liczbie. P o ­
do b n e  w y p a d k i n ie  s ą  odosobn ione. 
W idz ie liśm y  to  w  P o lsce , w e F r a n ­
cji, n a w e t w... N iem czech . R o b o ta  
ta ,  j e s t  d la  n a s  ja s n a . O d p o w iad a ­
m y  ty lk d , że narody! i p rzez  ta k ie  
n a c ią g a n ie  h is to r j i  n ie  n a b io rą  p rz e ­
k o n a n ia  o w a r to ś c i  żydów , bo to  p o ­
z o s ta n ie  p raw d z iw em  i d la  żydów  
w cale  n ie d o d a tn iem .

Budzące się W p .
B U D A P E S Z T  (— ) R u c h  o d ro d z e ­

n iow y  n a  W ęg rzech  d a tu je  się  od 
zg n iecen ia  p o w s ta n ia  bo lszew ick iego  
B e la  K u h n a . N a ró d  w ę g ie rsk i ,zior- 
je n to w a ł się, czem  d la  W ę g ie r  s ą  ży ­
dzi i n ic  dziw nego, że a n ty s e m ity z m  
p rz y ją ł  się  t u  D raw ie w szędzie . I s t ­
n ie je  n a  te re n ie  W ę g ie r o rg a n iz a c ja  
pod  n azw ą

„ P A R T J A  W O L I N A R O D U " ,

k tó r a  s k u p ia  a n ty se m itó w . D o ch w i­
li b ieżące j lic zy  o n a  326 o k ręg ó w  i 
p o s ia d a  se k c je  p ra w ie  w  k ażd em  m ie 
śc ie  i w si w ę g ie rsk ie j. O rg a n e m  p a r ­
t j i  j ę s t  p ism o  ,E s t i  K u r ie r" .

„ P a r t j a  w oli N a ro d u "  d o m a g a  się  
zu p e łn eg o  w y e lim in o w a n ia  ży d ó w  z
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Armia z narodem -  Naród z armią
h a n d lu  i w sz y s tk ic h  działów  życia . 
S tw ierdz-a ona , że ży d z i p rzez  150 l a t  
d ąży li do te g o , a b y  zn iszczy ć  n a ró d  
w ę g ie rsk i i z a tru ć  m u  d u szę  zgn iliz ­
n ą .

O rg a n iz a c ja  a n ty se m itó w  je s t  zwo 
le n n ik ie m  d y k ta tu r y .  Tw ierdził, że 
bez n ie j n ie  będzie  m o żn a  k w e s tj i  
ż y d o w sk ie j rozw iązać . Z a rzu ca , że 
s y s te m  p a ń s tw o w y  i  rz ą d  jeszcze  u- 
le g a  w p ły w em  ży d o w sk im . _ A n ty s e ­
m ic i d o m a g a ją  się  i z a p o w ia d a ją  o- 
czyszczenite l i te r a tu r y ,  sz tu k i, p ra s y  
i ży c ia  w ęg ie rsk ie g o  z n a lec ia ło śc i 
ży d o w sk ich . W  ca ły m  k r a ju  r z u c a ją  
u lo tk i a n ty se m ic k ie , n a w o łu ją c e  lu ­
d n o ść  do  w a lk i z ży d o stw em . S ze re ­
g i o rg a n iz a c ji  ro sn ą . P rz e ra ż a  t o  ż y ­
dów , k tó rz y  d o m a g a ją  się od  rz ą d u  
rozw iązan ia  o rg a n iz a c ji  n a ro d o w e j.

W ę g ry  się  b u d zą . W alczą  z z a ra z ą  
ży d o w sk ą  i k o m u n izm em , k tó r y  z a ­
s z c z e p i  tu  n ie  k to  in n y  ty lk o  ży d  
B e la  K u h n .

H e m a r  (H esch e le s)  czy  ja k iś  B oy, 
d u żo  p o z o s ta w ia  do  ży czen ia . S to s u n ­
k i np . w  św iecie  m u zy czn y m  są  ta k  

zażydzone, że d łu g o  trz e b a b y  w a l­
czyć, ab y  pow iedzieć  m ożna , iż  dz ie ­
dzina m u z y k i w a rsz a w sk ie j j e s t  p o l­
ska..

N a  k a ż d y m  k ro k u  w idzi się  w  W a r  
szaw ie  o g ro m n e  p o s tę p y  ży d o stw a , a  
z a s tó j  p o lsk o śc i. W  p rz ec iw ień s tw ie  
do in n y c h  m ia s t  p o lsk ich  W a rsz a w a  
p o z o s ta je  w  ty le . G d y  ca la  P o lsk a

w alczy  z ży d o stw em , g d y  w ieś  po l­
s k a  o dżydza  się  —  s to lic a  m ia s to  
św iecić p rz y k ła d e m , co fa  się. D u ch  
ż y d o w sk i u n o s i się  n a d  n ią  i  n ie  chce 
d opuśc ić , a b y  ob u d ziła  się  p o lsk o ść  
a  z  n ią  W a rsz a w a .

A le  w  chw ili, kiedyi P o lsk a  s ta je  do  
w a lk i o s ta te c z n e j,  w  chw ili, k ied y  i 
n a  w si i w  m ieśc ie  s z ta n d a r  a n ty s e ­
m ick i b io rą  m a s y  w ręce , a b y  go. p o ­
n ieść  do z w y c ię s tw a  i  W a rsz a w a  za  
p rz y k ła d e m  sw y c h  M łodych , k tó rzy)

s ą  ty m  dzw onem  b iją c y m  n a  trw o g ę
—  m u s i się  zbudzić  i  s ta n ą ć  w  sz e re ­
g u  w a lczący ch  o P o lsk ę . W a rsz a w a
—  m ia s to  z a p o m n ia n y c h  tra d y c y |j 
p o lsk ich  m u s i iść  za  p rz y k ła d e m  te j  
w s i i  te g o  m ia s te c z k a  po lsk iego , k tó ­
re; z rozum ia ło , że w ie lkość  i p rz y sz ­
łość  P o lsk i leży  w  w alce, w  w a lce  z 
odw iecznym  w ro g iem  ludzkośc i i P o l­
sk i.

Amerykańscy żydzi bojkotują towary polskie
za ustawę© uboju!rytualnym.

Z O R G A N IZ O W A N E  ŻY D O ST W O  W Y S T Ę P U J E  P R Z E C IW  P O L S C E .

(U.
W a rsz a w a , w lis to p ad z ie .

P rz e ra ż a ją c y  s ta n  zaży d zen ia  
W a rsz a w y .

R u c h  odżydzen iow y  o g a rn ia ją c y  
c a łą  P o lsk ę , ja k o ś  z tru d e m  d o c ie ra  
do  s to lic y  P o lsk i W a rsz a w y . W p ra w ­
dzie m łodzież a k a d e m ic k a  s ta le  d e- 
m o n s tru jó  sw o je  p rz e k o n a n ia  n a ro ­
dow e i a n ty se m ic k ie , ale s ta r s z e  spo  
łeezeń s tw o  c iąg le  śpi, a  ż y d o s tw o  w  
W a rsz a w ie  czu je  s ię  ja k  w e w łasn em  
m ieście , ż y d ó w  w  W a rsz a w ie  j e s t  
ok o ło  35 p ro c ., a le  rz eczy w is to ść  p o ­
k a z u je  ja k b y  ich  by ło  c o n a jm n ie j 50 
p ro c . N ie  m ów ię oczyw iście o ob liczu  
N a lew ek , k tó re  w y g lą d a ją  n a  100 
p roc ., a le  o  ś ró d m ie śc iu  W a rsz a w y , 
o c e n tra ln y c h  u licach .

T a k a  u lica  M a rsz a łk o w sk a  j e s t  dziś
t a k  zaźy d zo n a , że p r z y jezdnem u, w ea  
le nie w yd a  się  polską. H andel je s t
tu  t a k  o p a n o w a n y  p rzez  żydów , że 
z t ru d e m  m o żn a  zna leźć  sk lep  po lsk i. 
L e k a rz e , a d w o k a c i i in n e  w olne  z a ­
w a d y  m a ją  t u  sw y ch  p rz e d s ta w ic ie li 
w  p rz e d s ta w ic ie la c h  rasy i sem ickiej) 
(p ra w ie ) . C e n tru m  W a rsz a w y  z o s ta ­
ło o p an o w an e  p rzez  ży d ó w  s to s u n k o ­
wo' dość ła tw o . J e s t  to  w in ą  p o lsk ich  
w łaśc ic ie li k am ien ic , k tó rz y  p ew y - 
d z ie rżaw ia li lo k a le  sk lep o w e żydom . 
J e ś l i  się zw aży , że c e n tru m  W a rs z a ­
w y  m a  oko ło  10 p ro c . m ie szk ań có w  
żydów , a  oko ło  50 p ro c . p laców ek  
h a n d lo w y c h  sem ick ich , to  p ó jśc ie  n a  
r ę k ę  ż y d o w sk iem u  h a n d lo w i p rzez  
P o la k ó w  będzie , aż  n a d to  w idoczne.

N ie  lep ie j p rz e d s ta w ia ją  się  p rz e d ­
m ieśc ia  s to licy . T a k i M o k o tó w  m a  n a  
o g ó ln ą  liczbę  500  sk lep ó w  ró ż n y c h  
b ra n ż y , a ż  300 ży d o w sk ich .

N a  31 sk lepów  z g a la n te r ją  —  ja k  
p o d a je  p r a s a  — j e s t  ty lk o  5 c h rz e ­
śc ija ń sk ic h . H anćJeł z ob u w iem : n a  
19 sk ład ó w  —  9 po lsk ich . N a  38 sk le  
p ó w  sp o ży w czy ch  — 15 j e s t  ży d o w ­
sk ich . N a  10  sk lep ó w  k o lo n ja ln y c h  
—  4  ży d o w sk ie ; i  to  w szystko : n a  je d ­
nem  p rzed m ieśc iu .

H a le  ta rg o w e  W a rsz a w y  s ą  a lb o  
w zupe łnośc i o p an o w an e  p rzez  ż y ­
dów , a lbo  w  p ew n y m  s to s u n k u  p ro ­
cen to w y m . I  t a k :

H a la  M iro w sk a  —  70  p ro c . żydów .
W ielopo le  — 66 p roc . żydów .
B az. R óży ck ieg o  —  75 p ro c . żydów
PI. S K rzy ży  —  30 p ro c . żydów .
H a la  K o szy k o w a  —  25 p roc . ż y ­

dów .
P la c  K erce leg o  —  25 p roc . żydów .
PI. K. W ie lk iego  —  15 p ro c . żydów .
In n e  s ą  zaży d zo n e  w  g ra n ic a c h  20 

p ro c e n t, n a tta m la s t ta rg o w is k a  n a  
R a d z y m iń sk ie j, S trz e le c k ie j i  in . są  
w  100 p ro c . żydow sk ie . J e s t  faktem ;, 
że  W a rsz a w a  n ie  p o s ia d a  a n i je d n e g o  
ta rg o w is k a  c z y s to  po lsk iego .

K w e s tją  k in o te a tró w , k a w ia rń , lo­
k a ló w  ro z ry w k o w y c h  (m onopo l ży­
d o w sk i) n ie  p rz e d s ta w ia  się  lep iej, 
je ś li  n a w e t n ie  g o rze j. Życie k u l tu ­
ra ln e , k tó re m u  n a d a je  to n  T uw im ,

W iad o m o  j a k ą  n ien aw iśc ią  z a p a ła ­
li ży d z i do P o lsk i w  chw ili, g d y  u- 
eh w alo n o  u s ta w ę  o u b o ju  ry tu a ln y m . 
D ziś w  k r a ju  —  ja k  d o n o siliśm y  — 
rozpoczęli n o w e  a ta k i  n a  u s ta w ę , a  
ty m c z a se m  w  A m e ry c e  i w sp ó łw y z­
n aw cy  zapow iedzieli... b o j k o t  t o ­
w a r ó w  ( p o l s k i c h .

J a k  d o n io s ła  „ G a z e ta  P o lsk a "  ( tę  
O: a n ty s e m ity z m  a b so lu tn ie  p osądzić  
n ie  m o ż n a ) s z e re g  f irm  ży d o w sk ich  
w  A m ery ce , w  odpow iedzi n a  u c h w a  
len ie  u s ta w y  o u b o ju  ry tu a ln y m  za­
pow ied z ia ł b o jk o t  to w a ró w  po l­
sk ich .

W  k r a ju  ch o d zą  s łu ch y , że żydzi1 
z a m ie rz a ją  n ie  sp o ży w ać  m ięsa , o ra z  
n ie  w y k u p y w a ć  św ia d e c tw  h a n d lo ­

w y c h  n a  sk le p y  z  m ięsem  b ite m  r y ­
tu a ln ie  w  g ra n ic a c h  o k re ś lo n y c h  u - 
s ta w ą , a  p rz ezn aczo n eg o  w y łączn ie  
d la  żydów .

J a k  w idzim y, n a  u s ta w ę , k tó r a  się 
żydom  nie  po d o b a , re a g u je  n ie ty lk o  
ży d o stw o  p o lsk ie , ale  i ż y d o s tw o  c a ­
łego  św ia ta . N ie  u leg a  n a jm n ie jsz e j 
w ą tp liw o śc i, że b o jk o t  to w a ró w  po l­
sk ic h  p rzez  ży d ó w  wi A m ery ce  j e s t  
p  o  r  o z u  m  5 «  n  i  e m  zt ż y d  a -  
m i  w  P o l s c e .

F a k t  o g ło szen ia  b o jk o tu  to w a ró w  
p o lsk ich  m a  zm u sić  rz ą d  do  c a łk o ­
w iteg o  za n u ło w a n ia  ustaw yi o u b o ju  
ry tu a ln y m  i m a  d o p ro w ad z ić  do t e ­
go  w y n ik u , d o  k tó re g o  n ie  m o g li 
d o jść  żydzi w  P o lsce . Z  d ru g ie j  s t r o ­

n y  j e s t  to  celow a, szk od liw a  ro b o ta  
ż y d o s tw a  z P o lsk i i ca łeg o  św ia ta , 
k tó re  w sp ó ln y m i s iła m i zm ie rza  d o  
o s łab ien ia  P o lsk i i w y w a rc ia  n a  n ią  
p re s j i  w  celu  p o z y ty w n eg o  z a ła tw ie ­
n ia  ż ą d a ń  ży d o w sk ich .

N a sz ą  o dpow iedz ią  pow inno  być  
w y c ią g a n ie  o d p o w ied n ich  w n io sk ó w  

z  t e j  ro b o ty . J e ś li  żydzi c h c ą  b o jk o ­
to w a ć  to w a ry  po lsk ie , m y  p o w in n iś­
m y  ic h  ca łkow icie  u su n ą ć  z h a n d lu  
po lsk ieg o  i p rz e m y słu . T eg o  w y m a ­
g a  in te re s  n a ro d u  i p a ń s tw a .

B o  d o p ra w d y  z a  d u żo  m a ją  p ra w  
w  P o lsce  żydzi i  za  w iele  sz k o d z ą  n a ­
szem u  p a ń s tw u . W ro g o m  ty m  n a le ­
ży  o d eb rać  prawda o b y w a te lsk ie  w  zu 
pełności.

Rumunja walczy 'z zarazą.
Z A P O W IE D Ź  M A N IF E S T A C Y J A N T Y S E M IT Ó W  W  D N IU  8 L IS T O P A D A  —  K R A J, G D Z IE  N A  C Z E L E  

A N T Y S E M IC K IC H  O R G A N IZ A C Y J S T O J £  W IE L C Y  L U D Z IE  —  D O  Z W Y C IĘ S T W A !
B U K A R E S Z T  (— ) R u c h  a n ty ż y -  s ta c ja  t a  będzie  rów n o cześn ie  w y ra -  p rz e k o n a ń . N a  czele  o rg a n iz a c ji  s to -  

d o w sk i o g a r n ą ł  d z iś  bezsp rzeczn ie  zem  ho łdu , k tó r y  se tk i ty s ię c y  n a ro -  j ą  w ie lcy  ludzie , p ro fe so ro w ie  u n iw er 
c a ły  n a ró d  ru m u ń sk i. M łodzież un i- dow ców  ru m u ń sk ic h  złoży tw ó rc y  o r  s y te tu ,  b. m in is tro w ie , lu d z ie  za s łu że - 
w e rs y te c k a  i  ro b o tn ic z a , ch łopi, o ra z  g a n iz a c ji p ro f . C uzie w  8 0 -tą  roczn i- ni. P rz e k o n a n ia  a n ty se m ic k ie  s ą  du - 
in te lig e n c ja  s to ją  dziś w  R u m u n ji  w cę je g o  u ro d z in . m ą  R u m u n a .
sz e re g a c h  o rg a n iz a c y j a n ty se m ic k ic h . R ząd , k tó r y  d o tą d  n ig d y  n ie udzie- I  d la te g o  R u m u n ja  idzie  do zw y-

la l a n ty s e m ito m  zezw oleń n a  m a n ife ­
s ta c je , ty m  ra z e m  w y d a ł zezw olenie, 
licząc s ię  —  w  ra z ie  odm ow y z po- 
w ażn em i k o m p lik ac jam i, ja k ie  w yło-

P o tę ż n a  p a r t j a  a n ty se m ic k a  „Ż elaz­
n a  G w a rd ja "  w zm ocn iła  s ię  o s ta tn io  
przez, p rz y s tą p ie iie  do n ie j o rg a n iz a ­
c ji G ogi, ró w n ież  a n ty se m ic k ie j. D ziś

c ięstw a . R ząd , k tó r y  j e s t  a n ty s e m i­
to m  n iep rzychy lny / k ied y ś  pad n ie , a 
w te d y  w ład zę  o b e jm ą  w łaśn ie  a n ty ­
sem ici i p o p ro w a d z ą  n a ró d  k u  lep -

„Ż elazna  G w a rd ja "  liczy k ilk a s e t  ty -  n iły b y  się  n ap ew n o  w  B u k a re szc ie , a  sze j p rzy sz ło śc i. A  a n ty se m ic i zrr~:
sięcy  zo rg a n iz o w a n y ch  członków . N a  
je j  czele s to i „o jc iec  a n ty s e m ity z m u 1
ru m u ń sk ie g o  p ro fe s o r  b u k a re sz te ń -  ty sem ick i. 
sk ieg o  u n iw e rs y te tu  C uza, o ra z  Z elea 
C o d re a n u  w ódz „Ż elazn ej G w ard ji" .

n a w e t w  c a łe j R u m u n ji, k tó r e j  n a ­
ró d  j e s t  w  o g ro m n e j w ięk szo śc i an -

ciężyć m u szą , bo w ie rzą  w  zw ycię­
s tw o . K i a ’ r icn  p rzech o d z i często  w  
fa n a ty z m  i  to  j e s t  dow o d em  tego:, że 
je s t  ż y w o tn a

N a jb liż sz a  p rzy sz ło ść  o tw o rz y  a ro -
,,Ż e lazna  G w a rd ja "  w z o ru je  s ię  n a  

h itle ry zm ie . O zn ak ą  je j  j e s t  sw a s ty -  
P a r t j a  a n ty s e m ic k a  zap o w ied z ia ła  k a . T e f a k ty  c z ę s to  są  pow odem  a ta -  g ę  d o  w ład zy  a n ty s e m ito m  ru m u ń  

n a  dzień  8 l is to p a d a  w ie lk ą  m a n ile -  k ó w  n a  p a r t ję .  sk im . F a k t ,  że p ro b o lszew ick i m in i-
s ta c ję  a n ty se m itó w  w  B u k a reszc ie , w  R u m u n ja  je s t  k ra je m , g d z ie  a n ty -  s t e r  T itu le sc u  z o s ta ł  u su n ię ty  w  cień  
k tó r e j  ja k  się  ob licza w eźm ie u d z ia ł sem ity zm  je s t  k o n ieczn o śc ią  n a ro d o - m ów i dużo  o p rz e o b ra ż a n iu  się  p sy - 
p o n a d  500 ty s ię c y  członków . M an ife- w ą. T am  n ik t  się  n ie w s ty d z i sw y c h  c h ik i R u m u n ó w .

Sprzedawcy Polski.
C I, K T Ó R Z Y  S P R Z E D A JĄ  Z IE M IĘ  ŻYDOM  I  U K R A IŃ C O M !

LW Ó W  (— ) S ta n  p o s ia d a n ia  po l­
sk ie g o  iw w o je w ó d z tw ach  p o łu d n io ­
w o - w sch o d n ic h  p rz e d s ta w ia  się  ró- 
v»mie tra g ic z n ie , ja k  i  n a  W ileń szczy ­
źnie. D o ty c h  s to su n k ó w  p ro w a d z ą  
sprzedaw cyi z iem i p o lsk ie j, k tó rz y  re ­
k r u t u j ą  s ię  p rzew ażn ie  z a ry s to k ra -  
c ji  i b o g a te g o  z ie m ia ń s tw a . F a k t  
g o d n y  z a n o to w a n ia : k ie d y  ch ło p  u- 
p a rc ie  s to i n a  m a ły m  k a w a łk u  ziem i, 
n a sz a  a r y s to k r a c ja  n ie  u w a ż a  z a  s to ­
sow ne o d d ać  sw e j z iem i P o lak o m , 
ty lk o  sp rz e d a je  j ą  n a sz y m  w ro g o m  
-— żydom  i  U kraińcom .

T w ierdz im y , że n a z w isk a  ty c h , 
k tó rz y  m a rn o tra w ią  ziem ię p o lsk ą  
pow in n y  d o jść  do w iad o m o śc i ogółu. 
D la teg o  p o d a je m y  je  a d  m e m o ria m :

I  t a k  h r .  L eo n  D em bick i, w łaśc i­
ciel k lu cza  fo lw a rk ó w  w  Jaw o ro w ie  
sp rz e d a ł 14 p a rc e l żydom , p o d s ta r 
w ionym  p rzez  U k ra iń có w , k tó rz y  izl

m ie js c a  ziem ię tę  odkup ili. - T rz y  
p a rc e le  sp rz e d a ł b e zp o śred n io  U k r a ­
ińcom .

Z o b sz a ru  fo lw a rk u  Z aw ad ó w  w  
ty m  sa m y m  k lu czu  sp rz e d a ł h r .  D em  
b ick i U k ra iń c o m  400 m o rg ó w  la su .

H r .  J a d w ig a  Ł u b ie ń sk a , w ła śc i­
c ie lk a  k lu cza  K rak o w iec , b ęd ąceg o  
dz iedz icznym  m a ją tk ie m  h r . Ł u b ie ń ­
sk ich , sp rz e d a ła  n a  fo lw a rk u  G n o j­

n ice  50 m o rg ó w  U k ra iń co m , a  50  
m o rg ó w  żydom .

W łaścic ie l na  t y  te g o  od  h r . Ł u b ie ń ­
sk ie j m a ją tk u  M orończe k o ło  K ra k o - 
w ea, l udw ik  K a rczew sk i sp rz e d a ł 300 
m o rg ó w  ziem i U k ra iń co m . F ra n c isz e k  
P a w lik  z R a d y m n a , w łaśc ic ie l K oby- 
tn ic y  R u s k ie j w  ty m  sa m y m  pow ie­
cie sp rz e d a ł U k ra iń c o m  300  m o rg ó w  
la su .

W  P o ra d n ie  p rzesz ło  w  ręce  u k r a ­
iń sk ie  k ilk a d z ie s ią t m o rg ó w  ziem i.

sp rz e d a n y c h  p rzez  A le k sa n d ra  B a la - 
sa .

T o  s ą  ty lk o  n ie k tó re  n a z w isk a  i n ie­
k tó re  w y p a d k i sp rz e d a ż y  ziem i p o l­
sk ie j. P o z a  ty m i p ro w a d z ą  ży d z i i U - 
k ra iń c y  a k c ję  z a m ie rz a ją c ą  do  w y­
dziedziczen ia  P o lak ó w . W  a k c j i  t e j  
n a tu ra ln y m i sp rz y m ie rz e ń ca m i ich  s ą  
w łaśn ie  ta c y  p an o w ie  D em biccy , Ł u ­
b ień scy , K a rczew scy  i t .  p. —  o t  zwy­
c z a jn i sp rzed aw cy  P o lsk i.

P a m ię ta jc ie  panow ie , że  k ie d y ś  n a ­
ró d  p rzy p o m n i w a m  tę  „zas łu g ę" .

F a k ty  sp rz e d a w a n ia  ziem i p o lsk ie j 
obcym  w  chw ili, k ie d y  s y tu a c ja  po li­
ty c z n a  j e s t  ta k  zaciem niona) w  ch w i­
li, g d y  P o lsk a  a ta k o w a n a  p rzez  k o ­
m u n izm  m u si się  b ro n ić  — to  z b ro d ­
n ia  w obec p rzy sz ło śc i, to  g ro źn e  m e ­
m en to , k tó re  m oże s ta ć  się  tra g e d ją .

D la te g o  t r z e b a  un ieszk o d liw ić  ty c h , 
k tó rz y  P o lsk ę  sp rz e d a ją .



Przed głodem i chłodem brońmy współbraci
Godziny Madrytu policzone.

W o js k a  n a ro d o w e  p o su w a ją  się  
c iąż  p o d  M a d ry t. P rz e d n ie  s t r a ż e  s ą  
ju ż  ty lk o  k ilk a  k ilo m e tró w  o d  p rz e d ­
m ieść  M a d ry tu . M a d ry t  z o s ta ł  ze 
fw szy stk ich  stlron  o to czo n y . I s tn ie je  
ty lk o  jeldrio po łączen ie  z W a le n c ją , 
k tó r e  z n a jd u je  s ię  p o d  o b s trz a łe m  
w o jsk  n a ro d o w y c h .

R Z Ą D  U C I E K Ł  Z  M A D R Y T U .

C a ły  rz ą d  u c iek ł z M a d ry tu  d o  
B a rc e lo n y . W  s to lic y  p o zo s ta ł ty lk o  
p re m je r  C ab a lle ro s . M ilic ja  czerw o ­
n y c h  j e s t  źle z o rg an izo w an a . S a m o ­

lo ty  n a ro d o w e  b o m b a rd u ją  lo tn is k a  
m a d ry c k ie .

G E N E R A Ł  S O W IE C K I  N A  C Z E L E  
A R M J I  C Z E R W O N E J .

A ta k i cz e rw o n y c h  n a  E s c u r ia l  zo ­
s ta ły  o d p a r te . Z d o b y to  k ilk a n a śc ie  
czo łgów  so w ieck ich  z z a ło g ą  sow iec­
k ą . J e ń c y  o p o w iad a ją , że  n a  czele  
w o jsk  c z e rw o n y ch  s to i g e n e ra ł sow ie 
ck i. P o m o c  S ow ie tów  d la  k o m u n i­
s tó w  h isz p a ń sk ic h  z o s ta ła  z d em ask o ­
w an a .

A Z A N A  P R O P O N U J E .

P re z y d e n t A zan a , k tó r y  u c iek ł do  
B a rc e lo n y  z a p ro p o n o w a ł g en . F ra ri-  
co  z a p rz e s ta n ie  w o jn y  p rz y  z a t r z y ­
m a n iu  ty c h  o b sza ró w  H isz p a n ji, k tó ­
r e  p o s ia d a ją  s tjrony  w alczące . G en. 
F ra n c o  p ro p o zy c je  odrzucił.

D o s ta w y  d la  cze rw o n y ch  w y sy ła ją  
s ta le :  F ra n c ja ,  S ow ie ty , a  o s ta tn io
fa b r y k i  b e lg ijsk ie  i a m e ry k a ń sk ie .

N a leży  się  spodziew ać, że w  c iąg u  
d n i 10 M a d ry t  p ad n ie .

50 tysięcy hektarów ziemi
przeszło w  ręce żydów na Wileńszczyźnie.

N A J A Z D  Ż Y D Ó W  N A  W E L E Ń S Z C Z Y Z N Ę  —  Z IE M IA  P R Z E C H O D Z I  W  R Ę C E  Ż Y D O W S K IE  —  N I E  S P R Z E  
D A W A J M Y  P O L S K I  —  Z IE M IA  P O L S K A  M U S I W R Ó C IĆ  D O  R Ą K  P O L S K IC H  —  A P E L U J E M Y  D O  
R Z Ą D U  I  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  O  Z O R G A N IZ O W A N IE  A K C J I  P O W S T R Z Y M U J Ą C E J  Z A L E W  Ż Y D O W ­

S K I.

W IL N O  (— ) N ied aw n o  d o n o siliś ­
m y , że  z iem ię  w  W ileń sk iem  n a b y w a ­
j ą  m aso w o  żydzi. F in a n s je r a  ży d o w ­
ska) w y k o rz y s tu ją c  c iężk ą  s y tu a c ję  
z ie m ia ń s tw a  i  ro ln ik ó w  m n ie jszy ch , 
ro zp o czę ła  g e n e ra ln y  a t a k  n a  ziem ię. 
O d  k ilk u  l a t  p ro w a d z i się  t u t a j  s y ­
s te m a ty c z n ą , p la n o w ą  a k c ję  o s ied la ­
n ia  ży d ó w  n a  ro li. N ie m a  p ra w ie  w si, 
g d z ieb y  żydzi n ie  za jm o w a li s ię  u p ra  
w ą  ro li. W ie lk ą  część  g o s p o d a rs tw  z a  
k u p ili  od  P o lak ó w , in n e  d z ie rżaw ią  
z a  o p ła tą . A k c ja  w y k u p y w a n ia  ziem i 
z  r ą k  p o lsk ic h  n ie  u s ta je .  K a ż d a  go ­
d z in a  p rz y s p a rz a  ży d o m  now e p o ła ­
c ie  z iem i p o lsk ie j. Ż yd  n a  W ileńszczyt 
źn ie  bo g o sp o d a rz , w łaśc ic ie l ziem ski, 
Z iem ianin . A  tym cziasem  ch ło p  p o l­
sk i p c h a  d a le j  b iedę, bo i s ię  b y  g o  
żyd  n ie  w y dziedziczy ł do  re sz ty . A  
m oże m u  to  g ro z ić  w  k a ż d e j  chw ili. 
P o s tę p  z a ż y d z an ia  W ileń szczy zn y  w  
o s ta tn ic h  c z a sa c h  j e s t  p rz e ra ż a ją c y . 
W  o b rę b ie  w ie lk iego  W iln a  30 ro d z in  
ży d o w sk ich  p o s ia d a  g o sp o d a rs tw o  
ro ln e , n a b y te  w  o s ta tn ic h  la ta c h  od  
w ło śc ia ń s tw a  o ko licznego  i z  p a rc e li 
m n ie jsz y c h  fo lw ark ó w . N a jb a rd z ie j  
p o lsk i p o w ia t, ja k im  bez w ą tp ie n ia  
j e s t  p o w ia t o sz m ia ń sk i, w  k tó ry m  do 
d ziś  d n ia  ż y ja  t r a d y c je  d a w n e j sz la ­
c h ty  — p rzech o d z i pow oli w  rę c e  ży ­
dow sk ie . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  ży(M

n a b y l i  od  W aży ń sk ich , Ż y liń sk ich , 
S a s in o w s k ic h ,  U m ia s to w sk ię j i  h r . 
H u tte ri-C z a p sk ię g o  o k o ło  800 h a  z ie ­
m i. O becn ie  g o sp o d a ru je  ta m  324  ży­
d ó w . T o  j u ż  o lb r z y m ia  c y f r a ,  a le  n ie  
n a jw ię k s z a ,  b o  p o w ia t  ś w ię c ia ń s k i  p o  
s i a d a  a ż  3 8 5  ro d z in  ż y d o w s k ic h ,  z a j ­
m u ją c y c h  s ię  ro ln ic tw e m . W  in n y c h  
p o w ia ta c h  to  z ja w is k o  p r z e d s ta w ia  
s ię  n ie m n ie j  g ro ź n ie .  I  t a k :  w  tu r g ie l -  
s k im  2 7 6  ro d z in  ż y d o w s k ic h  u p r a w ia  
z iem ię , t r o c k im  —  343 , l id z k im  —  2 3 4 , 
w ile js k im  —  76 , w o r n ia ń s k im  —  161 , 
b r a s ła w s k im  —  13 4 , g łę b o c k im  —  
182 , w  o k o lic a c h  K a lw a r j i  —  67 , 
B rz o s to w ic y  —  5 2 , Z d z ię c io ła  —  36, 
G r o d n a  —  6 1 , Ś w ira  —  4 4 , W o łk o - 
w y s k a  —  26 5 , K n y s z y n a  —  24 , M io r  
—  252, Bieniakoń —  262, Słonima —  
231 , D ąb ro w y : —  42 , Ł u n n y  —  4 , R a ­
d o n ia  53 .

T e  d a n ę  s ta ty s ty c z n e  to  o k ro p n a  
t r a g e d ja  d z is ie jsze j rzeczy w is to śc i 
p o lsk ie j. P o d  ty m i c y f ra m i k r y je  się  
n a jw ię k sz a  t r a g e d ja  c h ło p a  p o lsk ie ­
g o  i  P o lsk i, k tó r e j  w sc h o d n ie  g r a n i­
ce z d o b y w a  w  sw e p o s ia d a n ie  t a k  n ie  
b ezp ieczn y  e lem en t j a k  ży dostw o .

D z iś  d o sz ło  d o  te g o ,  że b lis k o

5 0  T Y S IĘ C Y  H A  Z IE M I  Z N A J D U J E  
S I Ę  W  R Ę K A C H  Ż Y D Ó W .

T a  ro s n ą c a  z  k a ż d y m  d n ie m  z a b o r­

czość  ży d ó w  n ie  w ró ży  n ic d o b reg o . 
J e ś l i  d o  te g o  d o jd z ie  f a k t  n a b y c ia  
p rz e z  ż y d ó w  8  je z io r  d u b ic k ic h ,  w y ­
k u p y w a n ie  m łynów , n ied aw n e  n a b y ­
cie o lb rzy m ieg o  m a ją tk u  Iw ie, to  s y ­
t u a c ja  c h y b a  będzie  n a jg o rs z ą , j a k ą  
sob ie  m o żn a  w y o b raz ić .

D la te g o  w o łam y  o  p o w s tr z y m a n ie  
I n w a z j i  ż y d o w s k ie j  n a  k r e s a c h .  P o ­
n a w ia m y  w o łan ie : P o la c y  n ie  s p r z e ­
d a w a jc ie  P o ls k i .  Z a  ł a t  k i lk a  w  ta k ic h  
w a ru n k a c h  n ie  będzie  n a  k re s a c h  a- 
n i s k ra w k a  ziem i w  rę k a c h  po lsk ich . 
C z y  n ie  g r o z i  t o  k a t a s t r o f ą ?

A k c ja  n ie  p o w in n a  o g ra n ic z y ć  się 
d o  p o w s trz y m a n ia  za lew u  żyd o w ­
sk iego , n a le ż y  ro z p o c z ą ć  d z ia ła n ie  
z m ie r z a ją c e  d o  o d e b r a n ia  
ŻYDOM ZIEMI N A B Y T E J DOTĄD. 
W s z y s tk o  c o  b y ło  p o lsk ie , m u s i  w ró ­
c ić  d o  r ą k  p o ls k ic h ,  ż y d z i n ie  m a ją  
p ra w a  do P o lsk i, do  je j  z iem i i  d la ­
te g o  m u s i się  im  o d e b ra ć  to , coi n a ­
b y li ty lk o  d la teg o , że p o s ia d a ją  k a ­
p ita ły .

A p e lu je m y  n ie ty lk o  do  sp o łeczeń ­
s tw a  p o lsk iego , a le  i d o  r z ą d u ,  a b y  
p rz e d s ię w z ią ł  a k c ję  w  k ie r u n k u  p o w ­
s t r z y m a n ia  in w a z ji  ż y d o w s k ie j  n a  
k r e s a c h ,  o ra z , a b y  d o p ro w a d z ił  d o  o- 
d e b r a n ia  z iem i, k t ó r a  m u s i  b y ć  z  p o ­
w r o te m  p o ls k ą !

Pomoc zimowa dla bezrobotnych i biednych
Z bliża s ię  zim a, a  iz n ią  n ieo d łącz ­

n y  to w a rz y s z  m ró z . W ieleż m y ś li i  
s e rc  o jcó w  i  m a te k  w  P o lsc e  s ta n ę ło  
p rz e d  zag ad n ien iem , s k ą d  w ziąć  n a  
c iep ły  p rzy o d z iew ek  d la  dzieci, czym  
o p a lić  z im n ą  izbę, ja k  w  d łu g ich  m ie  
s ią c a c h  z im o w y ch  n a k a rm ić  sieb ie  z 

ro d z in y  ? C zy t a  se rd e c z n a  t ro s k a  m a  
b y ć  ty lk o  c iężk ą  w ła sn o śc ią  n a jb ie d n ie j 
szy ch , czy  te ż  m u s i o n a  s ta ć  się  t r o ­
s k ą  sp o łeczeń stw a , ja k o  ca łośc i, a  
o d p o w ied z ia ln o śc ią  i n a k a z e m  w ew - 
n ę trz y m  d o  d z ia ła n ia  d la  zo rg a n iz o ­
w a n e j spo łecznośc i p o lsk ie j j e j  p rz o ­
d o w n ik ó w  i  d z ia ła c zy ?

O dpow iedź ja s n a , .a k o se k w e n c ja  
n ie u c h ro n n a  i  tw a rd a . B ezrobocie , 
n ęd za , bezdom ność , a  w ś la d  z a ty m  
w z ro s te m  ch o ro b o w iśc i i  p rz e s tę p c zo  
śc i s ą  w y n ik ie m  n a jg łę b sz e g o  k ry z y  
s u  ekonom icznego , w ad liw e j s t r u k tu ­
r y  g o sp o d a rc z e j w  p a ń s tw ie  i  w a ru n ­
k ó w  sp e c ja ln ie  n a sz y c h , ja k  p rz e lu ­
dnienie; i %  m iljo n o w y  p rz y ro s t  r o ­
czn y  lud n o śc i. J e ś l i  d o  te g o  d o d a m y  
o rg a n ic z e n ia  w  m ię d z y n a ro d o w e j w y  
m ia n ie  to w a ró w  i  k a p ita łó w , b arie ,ry  
im ig ra c y in e , m u s im y  z te g o  ra c h u n ­
k u  w y p ro w a d z ić  p r o s ty  w n iosek , że 
n ik t  n a m  n ie  pom oże, a  z a te m  m u ­
s im y  w sz y sc y  w y ru sz y ć  n a  f r o n t  w a l 
k i  z  b ie d ą  i  sp e łn ić  o b o w iązek  n ie s ie ­
n ia  o f ia rn e j  pom ocy .

P rz y  k a ż d y m  dziele ludzk im , o ile 
ono  m a  b y ć  u d a n e  i  d a ć  w ie lk ie  w y ­
n ik i, n a  sk a lę  p o trz e b  m u s i tlić  is k ra  
B oża, a  p ra c a  w sz y s tk ic h  m u s i b y ć  
in sp iro w a n a  n a k a z a m i su m ien ia  i po 
t r z e b ą  p e łn eg o  u w zg lęd n ien ia  :zasad 
e ty czn y ch , t a k  h o jn ie  w  d u sz a c h  po i 
sk ic h  ro z rzu co n y ch .

N iesien ie  p o m o cy  z im ow ej d la  
w sp ó ło b y w a te li n ie  w y p ły w a  ty lk o  z 
n a sz y c h  uczu ć  c h rz e śc ija ń s k ic h , a  
ju ż  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  p o w inno  
no sić  c h a r a k te ru  ja łm użny , i cech  
a k c ji  c h a ry ta ty w n e j.

Z o rg an izo w an ie  p o m o cy  i j e j  w y ­
n ik i s ą  o b ecn e j s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j 
w y ra z e m  p o czu c ia  odpow iedz ia lnośc i 
poszczeg ó ln y ch  o b y w a te li i spo łeczeń  
s tw a  z o rg a n iz o w a n eg o  w  ro d z in ach , 
s to w a rz y sz e n ia c h  i  zw iązk ach , sam o  
rz ąd zen ie  te ry to r ia ln y m , zaw odow ym  
spo łeczn y m  i g o sp o d a rczy m . O d p o ­
w ied z ia ln o ść  j a k ą  n ie s iem y  z a  p rz e ­
szłe i  p rzy sz łe  p o k o len ia , z a  w ie lkość  
i  p o w ag ę  p o c z y n a ń  te ra ź n ie js z o ś c i 
w k ła d a  n a  n a s  w ie lk ie  zad an ie1 z a ła ­
tw ie n ia  p o m o cy  z im o w ej w  sp o só b  
n a leży . Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę , że sie  
dem  c h u d y c h  l a t  k ry z y so w y c h  k o ń ­
czy  się, że id ą  lep sze  czasy , z  t ą  w ięc 
w ia rą  i  n a d z ie ją , id z iem y  z p o m o cą  
i  p r a c ą  w  c ią g u  z im y  n a  rzecz  b e z ro ­
b o tn y c h  i  b ied n y ch .

Z a d a ją c  sob ie  p y ta n ie , co  n a  p o ­
m oc z im ow a w in n y  d a ć  m ia s ta , a  co 
w ieś, m o ż n a b y  ogóln ie pow iedzieć: 

m ia s ta  w m n v  d o s ta rc z y ć  p ien iędzy  
odz ieży  i  b e z in te re s o w n e j  pracy , w  o r ­
g a n iz a c ji, 

w ieś za ś  ś ro d k ó w  ży w n o śc i i do­
w iez ien ia  ic h  d o  m a g a z y n u  czy  s ta c j i  
k o le jo w ej.

W y ra ż a m y  p rzek o n an ie , że w  dz ie ­
le p o m o cy  z im ow ej n ie  z b ra k n ie  n i­
k o g o  i że w  m a ju  1937 r„  g d y  będzie  
m y  ro b ić  sp ra w o z d a n ia  i ra c h u n e k  z 
d o k o n a n y c h  p ra c  —  S p o łeczeństw o  
po lsk ie  będz ie  m o g ło  so b ie  pow ie­
dzieć — O B O W IĄ Z E K  S P E Ł N IO ­
N Y .

D r.  K a r o l  P o la k ie w ic z .

Obywatele Obywatelki!
Ś w ia t o trz ą s a  się  z  p rz y g n ę b ie n ia  

k ry zy so w eg p , a  pow iew  o d ro d zen ia  
idz ie  p rzez  lu dzkość , n io są c  w ia rę  w  
lepsze, ja ś n ie js z e  ju t r o .  N a ro d y , k tó ­
r e  p o rzez  la t a  c iężk ie j d e p re s ji  b o ry ­
k a ją  się  z n a jró ż n o ro d n ie jsz y m i t r u ­
d n o śc iam i, w idzą , że m a g iczn e  f o r ­
m u łk i n ie  m o g ą  d a ć  zbaw ien ia . J e d y ­
n ie  s ta r a ,  od w ieczn a  z a sa d a , że  ty lk o  
w y t r w a ł a  i s u m i e n a p r  ;>

c a  s t w a r z a p o d s t  a  w ę  g o ­
s p o d a r c z e g o  r  o z  w  o j  u, z a ­
c h o w a ła  wi d a lszy m  c iąg u  sw ą  n ie ­
zm ien n ą  w a r to ść . Ci, k tó rz y  d aw n ie j 
j ą  głosili, z b ie ra ją  te r a z  p lo n y  sw y ch  
w y s iłk ó w ; in n i n au czen i sm u tn y m  
d ośw iadczen iem , d o ch o d zą  te r a z  d o ­
p ie ro  do w n io sk u , że  je d y n ie  o n a  m o ­
że zapew nić  ja s n ą  p rzy sz ło ść .

K a ż d y  człow iek  p o w in ien  dąży ć , a- 
b y  w ł a s n ą  p r a c ą  o s ią g n ą ć  
w ł a s n y  k a p i t a ł ,  k tó r y  będzie 
fu n d a m e n te m  je g o  n iezależności g o ­
sp o d a rc z e j. Z w ięk sza jąc  za so b y  w ła ­
sn e  i, p rz e z o rn e  n im i g o sp o d a ru ją c , 
k a ż d y  o b y w a te l s t a j e  się  je d n y m  z 
ogniw , z e sp a la ją c y c h  sp o łeczeń stw o  
do w y s iłk u  w  k ie ru n k u  ro zw o ju  
w sz y tk ic h  dziedzin  k u ltu ra ln e g o  i 
g o sp o d a rczeg o  b y tu  n a ro d u . T w ó r­
c z y n ią  d o b ro b y tu  człow ieka ie s t  r o ­
zum nie  p o ję ta  oszczędność . J e j  
to  pośw ięco n y  j e s t  co ro k u  dz ień  31 
p aź d z ie rn ik a , o b ch o d z im y  p rzez  c a ły  
ś w ia t  k u l tu r a ln y  ja k o  M i ę d z y ­
n a r o d o w y  D z i e ń  | O s z c z ę -  
d  n  o  ś  c  i, W  d n iu  ty m  w  P o lsce  z 
ra d o śc ią  stw ierdzam y ,, że k r a j  n a sz  
w  św ia to w y m  pochodzie  k u  o d ro d ze­
n iu  g o sp o d a rc z e m u  i  . ja śn ie js z e m u  
ju t r u  w szed ł n a  d ro g ę , w iodocą  do 
p o raw y . O d ż y w a ją  w a r s z ta ty  p ra c y , 
p ło n ą  o g n is k a  p o d  w ie lk im i p iecam i, 
d y m ią  k o m in y , h u c z ą  m o to ry . B udzi 
się  m y ś l  o b u d o w a n iu  lep szeg o  ju t r a ,  
o  zabezp ieczen iu  p rzy sz ło śc i d ro g ą  
n ig d y  n ie  zaw o d zące j p rzezo rn o śc i. 
K ażdy , k o m u  bezp ieczeń stw o  b y tu  
w ła sn eg o  i ro d z in y  j e s t  d ro g ie , m u si 
h o łd o w ać  zasad z ie  ro zu m n ie  p o ję te j  
oszczędności, po m n ąc , że p o s ia d a n ie  
zasobów  te s t  n a jp e w n ie jsz ą  rę k o jm ią  
sp o k o jn e j p rzy sz io śc i.
C e n tr a ln y  K o m ite t  Oszczędniościowy 

R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j .

Dobrali sie. . .
W  Ż ydow skim  Penclubie w  W a r ­

szaw ie  odby ło  się  zeb ran ie , w  k tó re m  
w zię ła  u d z ia ł p is a rk a  p o lsk a  M a r ja  
K uncew iczow a, A n d rz e j S tru g , ra b in  
S c h o rr , Ic ek  G ry n b a u m  i in n i żydzi 
o  c iek aw y ch  n a z w is k a c h : J e h u d a
W a rsz a w iak , o ra z  J a k i r  W a rsz a w sk i. 
C ałe  to  dobrane, to w a rz y s tw o  o m a ­
w iało  sp ra w y ... p a le s ty ń sk ie . P . K u n ­
cew iczow a w ró c iła  n ie d a w n o  z P a le ­
s ty n y , k tó r ą  się  e n tu z ja z m u je . N a  
te m a t  ty c h  e n tu z ja z m ó w  dużo  o p o ­
w ia d a ła  o „s ied z ib ie  n a ro d o w e jt ży-i 
dów ", a  p an o w ie  ży d k i ży w o  ją  
o k lask iw a li. S t r u g  ró w n ież  się  żyw o 
in te re so w a ł P a le s ty n ą , w  k tó r e j  ró w ­
nież sw ego  cz a su  b aw ił n a  z a p ro sz e ­
n ie  P e n c lu b u  żydow sk iego .

D o b ra li się... p ra w d a ?

ZabotyfisKiego nie chcą 
widzieć w Wiedniu.'.

P rz y w ó d c a  re w iz jo n is tó w  żyd o w ­
sk ic h  Ż a b o ty ń sk i jeźd z i so b ie  o t  ta k  
p o  c a łe j E u ro p ie  i  g a d a  do  żydów . 
O d c z y ty  je g o  o d b y ły  się  w  P o lsce , n a  
L itw ie , a  o s ta tn io  z aw ęd ro w ał d o  A u - 
s t r j i .  T u  je d n a k  rz ą d  p o s tą p ił  s ta n o ­
w czo i  n ie  udzielił ż a b o ty ń s k ie m u  z e ­
zw o len ia  n a  w z ja z d  do  A u s t r j i  i  o d ­
b y c ia  o d czy tu .

N a re sz c ie  „w odzow i" u ta r to  n o sa .

W Wilnie żydzi muszą 
siedzieć nsobnn.

A k c ja  o d se p a ro w a n ia  żydów  n a  
w y ższy ch  u cze ln iach  p o lsk ic h  pow oli 
re a liz u je  się . O to  w  W iln ie  po d czas 
in a u g u ra c j i  ro k u  a k a d e m ic k ieg o  n a  
w y d zia le  fa rm a k o lo g ic z n y m  U . S. B . 
dziek an , p ro f . M u sz y ń sk i zw ró c ił s ię  
do  s tu d e n tó w  - żydów , p o le c a ją c  im  
'za jąć  m ie jsc a  p o  lew e j s tro n ie  a u d y ­
to r iu m .

P o z a  ty m  p ro f . M u szy ń sk i w y z n a ­
czy ł w  la b o ra to r ia c h  o d d zie ln e  s to ły  
d la  żydów . Z a rz ą d ze n ia  te  w yw o ła ły  
w ie lk ie  p rz y g n ę b ie n ie  w ś ró d  fa rm a-i 
c e n tó w  żyd o w sk ich . Z aś  s tu d e n c i k a ­
to lic y  c z e k a ją  n a  w y d a n ie  ró w n ie  s iu



Komunizm to zag łada  P o l s k i !
sz n y c h  z a rz ą d z e ń  n a  in n y c h  f a k u l te ­
ta c h .

Popełniają samobójstwa
P o  z n a n y c h  w y p a d k a c h  w  M ińsku  

M az„ ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w sk u te k  
śm ie rc i śp . w a c h m is trz a  B u ja k a , p a ­
n u je  w ś ró d  żyd ó w  w ielk ie  zd en erw o ­
w an ie , czego  dbw odem  s ą  św ieżo  p o ­
p e łn io n ą  d w a  sa m o b ó js tw a  żydów , 
n ie ja k ie g o  21-le tn iego  G e lb ra c h ta , 
k tó r y  pow iesił się . G e lb ra c h t b y ł c h a  
sy d e m  i  b r a te m  S zlam y  G e lb ra c h ta , 
k tó r y  p o  w y p a d k a c h  d o s ta ł  p o m ie ­
sz a n ia  zm y słó w  i p rz e b y w a  obecn ie  
w  sz p ita lu .

W  ty c h  d n ia c h  rzu c ił się  pod  p o  
c ią g  2 2 -le tn i ży d  D ęb u s b. n a u c z y ­
ciel.

W id ać  n e rw y  c o ra z  b a rd z ie j o d m a ­
w ia ją  żydom  p o s łu sz e ń s tw a . S.

8 żydów 1 Rosjanin 
Polaka niema.

W IL N O  (— ) W  ty m  ty g o d n iu  od ­
b y ły  się  e g z a m in y  a d w o k a c k ie  w  w i­
le ń sk ie j  ra d z ie  ad w o k a c k ie j. L is ta  
zg ło szo n y ch  o b e jm o w a ła  8 n azw isk  
ż y d ó w  i  je d n e g o  R o s ja n in a  i  a n i  j e ­
d n e g o  P o la k a .

T en  f a k t  n a jw y ra ź n ie j  m a lu je  o- 
b łieze „ p o lsk ie j"  a d w o k a tu ry  b ę d ą c e j 
t u  m o n o p o lem  m n ie jszo śc i. I  p o m y ś­
leć , że zw alcza  s ię  t a k  zaw zięcie  m ło ­
dzież a k a d e m ic k ą  za  to , że u p o m in a  
s ię  o  n u m e ru s  c la u su s . W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  n u m e ru s  c la u su s  j e s t  je sz ­
cze  n iczem . T u  t r z e b a  n u m e r u s  n u l-  
lus!

W  p rzec iw n y m  raz ie  s y tu a c ja  d la  
P o la k ó w  będzie  się  jęszeze  tra|giczfj 
n ie j  p rz e d s ta w ia ć  n iż  j e s t  to  w  t e j  
ch w ili N areszcie czas pom yśleć o  tej 
tragedji!

W  Z W I E R C IA D L E  P R A S Y :

ffPejsaci „poiacy
agentami bolszewickiemi zagranicą.
„D zien n ik  B y d g o sk i"  p o d a je  h is to -  

r j ę  je d n e j  re w o lty  k o m u n is ty c z n e j w  
B ra z y lji , k tó r a  z o s ta ła  s tłu m io n a . M i 
m o  te g o  k o m u n iśc i d a le j a g i tu ją ,  a  
p o lic ja  c zę s to  d o k o n u je  m aso w y ch  a- 
r e s z to w a ń :

—  W śró d  a re sz to w a n y c h  k o ­
m u n is tó w  sp o ty k a m y  w ielu  obco­

k ra jo w có w , a  w ięc N iem ców , R u  
m unów , R o s ia n , W łochów  i... P o  
laków . T a k !  P o la k ó w !  a le  p e jsa -  
ty ó h !

J a k  w  k r a ju ,  t a k  i tu  s ą  oni sie ­
w cam i z a ra z y  bolszew ick ie j. N ie ­
s te ty  żydzi o n a z w isk a c h  po l­
sk ic h  (P o lacy ! n ie  dopuście , b y  
żydzi zm ien ia li n azw isk a , n ie  d a ­
w a jc ie  zezw oleń n a  an e k to w a n ie

w a sz y c h  p o lsk ic h  n azw isk  p rz e z  
p a rsz y w y c h  żydów ) p rz y n o sz ą  i- 
m ie n iu  p o lsk iem u  w s ty d , k tó ż  
bow iem  będz ie  się  ty m  in te re s o ­
w ał, że  a re s z to w a n y  k o m u n is ta -  
P o la k  to  w  g ru n c ie  rzeczy  żyd. 
W nio sek  z  te g o  d la  ca łe g o  św ia ­
t a :  S trzeżc ie  s ię  żydów , b o  to  sie- 

i w cy  k o m u n izm u .
K o m u n is tó w  ty c h  w y d a lo n o  

p o za  g ra n ic e  p a ń s tw a . B łą d  s ta ł  
się  je d n a k  w ie lk i, że  n a sz e  p rz e d ­

s taw ic ie ls tw o  d y p lo m a ty c z n e  s p ra  
w y  't e j  n ie  w y ja śn iło . —

O to  t a c y  „piałacy** ro b ią  n a m  z a  
g ra n ic a m i p a ń s tw a  o p in ję  n a ro d u  
zb ro d n ia rzy , a n a rc h is tó w  i  t .  d . C zas 
n a re sz c ie  uzd row ić  te  s to su n k i.

Podwójna matematyka

C h c e sz  u ja rzm ić te ś c io w ą  k u p  j e j  
„A N T O N E T K I"

T a k  w ro g a  o d w ie c z n e g o  ła g o d zą ^
zięciow ie. 

A że s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isza
j ą  w n e tk i .  

■Chcesz u ja r z m ić  te ś c io w a  k u n  j e i  
„ A N T O N E T K I" .  

K ra k ó w , u l. S ła w k o w s k a  20.
A. R O T F T F

P r a s a  ży d o w sk a  o b u rz a  się  o s ta ­
tn io  n a  p ro c e sy  o  o b ra z ę  n a ro d u  poi 
sk iego , w  k tó ry c h  o sk a rż o n y m i są  
p rz e w a ż n ie  żydzi. „ H a jn t"  z a s ta n a ­
w ia  się  n a d  te m :

•— P rz e d e  w sz y s tk im  ro z w a ż ­
m y  p ro b lem  z a sa d n ic z y : co  to  
zn aczy  o b raz ić  n a ró d  p o lsk i?  N ie  
tr z e b a  b y ć  p ra w n ik ie m , ażeb y  
z rozum ieć , że m a m y  t u  do  czy­
n ie n ia  z n iep o ro zu m ien iem . A r t .  
152 K o d e k su  K a rn e g o  m ó w i w y - 
raźniei o  zn iew ażen iu  n a c ji  po l­
sk ie j („ N a ro d u "  p rz e z  d u że  ,,N “ ) 
N a c ja , n a ró d  j e s t  po jęc iem  p a ń ­
s tw o w y m : N a ró d  p o lsk i z n a c z y  
ogó ł o b y w a te li po lsk ich , c a ła  
p rze sz ło  3 0 -m iljo n o w a  lu d n o ść , 
k tó r a  j e s t  n o s ic ie lk ą  p a ń s tw o w o ­

śc i polsk iej. Pjod ty m  w zg lędem  
m y , żydzi, ta k ż e  je s te ś m y  częś­
c ią  n a ro d u  po lsk iego , p odobn ie  
ja k  u k ra in c y , b ia ło ru s in i. nieim- 
cy  i in n e  g ru p y  ludnościow e, z a ­
m ieszk a łe  w  P a ń s tw ie  P o lsk im  — 

A  w iec d o tą d  w sz y s tk o  w  p o rz ą d ­
k u . Żydzi u w a ż a ją  sie  za  część n a ro ­
d u  po lsk ieg o . (.Test jeszcze  m/tanie).

czy  m y  P o la c y  za  tę  część ich  u w a ­
ż a m y ) . A le  o to  w  ty m  sa m y m  a r t y ­
k u le  p isze  „ H a jn t"  ta k ie  u w a g i:

—  D zień  w  d zień  w  ro z m a ity c h  
fo rm a c h  w y lew a  s ię  n a  g łow y  ży  
d cw sk ie  p o to p  zn iew ag . „ P a rs z y ­
w y  ż y d "  s ta ł  się  p o sp o lity m  sło ­
w em  p o to ez łiy p i, k tó r e  s ię  s ły ­
szy  n a  k a ż d y m  k ro k u . K a ż d y  n ę ­
dzn ik , k a ż d y  p lu g a w y  p ism a k  po  
zw ala  sob ie  o b rz u c a ć  n a s  b ło tem , 
u rą g a ć  N A S Z E M U  N A R O D O W I, 
(p o d k re ś le n ia  n a sz e  —  re d .)  n a ­
sz e j ra s ie , n a sz e j w ie lk ie j p rz e sz ­
ło śc i — i n ik t  z  ty c h , k tó rz y  s to ­
j ą  n a  s t r a ż y  p rzy zw o ito śc i i d o ­
b ry c h  o b y cza jó w  n ie  u p a t r u je  w  
ty m  p rz e s tę p s tw a , lu b  p r z y n a j ­
m n ie j k rz y w d y , z a  k tó r ą  n a le ż y  
karać. —

A  w ięc w ysz ło  szyidfo z w o rk a . 
N a jp ie rw  żydzi s ą  częśc ią  n a ro d u  
polskiego:, a  p o te m  s ą  n a ro d o m  ży ­
dow sk im . T a  p o d w ó jn a  m a te m a ty k a  
je s t  ja s n a . P a n o w ie  ż y d a . ja k  iu ż  
p iszecie  g łu p s tw a , to  p rz y jm n ie j k o n  
sek w en tn e .

JaK radzą we wzorowej wsi
-  o  ż y d a c h .

J e s t  k o ło  K a lisza  w ie ś  w z o ro w a , 
b ę d ą c a  c h lu b ą  c a łe j n a sz e j O jczyzny , 
L is k ó w , d z ie ła  z n a k o m ite g o  spo łecz­
n ik a , k s ię d z a  p r a ła ta  W ac ła w a  DHL 
z iń sk ie g o .

W  ro k u  1937 o dbędzie  s ię  w  L isk o - 
w ie w y s ta w a  p ra c y  i  k u l tu ry  w s i w  
P o lsce . N a d  w y s ta w ą  t ą  o b ją ł p ro ­
te k to ra t ,  p. p r e m je r  S k ład k o w słd .

O s ta tn i  „ L isk o w ia n ire " , o r g a n  l i ­
sk o w sk ie j p ra c y  sp o łeczn e j, p rz y n o ­
s i n a m  c iek aw e  sp ra w o z d a n ie  z ze- 
b ra n ia , p o św ięconego  w  Loskow ie 
s p ra w ie  ży d o w sk ie j.

P o s łu c h a jm y  te g o  sp raw o zd an ia , 
b a rd z o  in te re s u ją c e g o !

*' .
„ L isk o w ia n in "  p isze : O s ta tn io  o d ­

b y ło  s ię  w  S a li D om u L u d o w eg o  k o ­
le jn e  zeb ran ie , w  czas ie  k tó re g o  b y ła  
te ż  p o ru s z a n a  s p ra w a  ży d o w sk a . P o ­
g a d a n k ę  n a  t e n  t e m a t  w y g ło s ił d r . 
K a ro l K o siń sk i. P re le g e n t  n a  sa m y m  
w s tę p ie  podn iósł, że d o  ro z s trz y g n ię ­
c ia  te g o  z a g a d n ie n ia  n a le ż y  p o d ch o ­
dzić  b ez  c ien ia  n ienaw iśc i, a  ra c z e j 
z  m iło śc ią , n a k a z y w a n ą  p rzez  re lig ję  
c h rz e ś c ija ń s k ą , d z ia ła ją c  je d n a k  w  
m y ś l now ocześn ie  p o jm o w a n y c h  ż y ­
w o tn y c h  in te re só w  n a ro d u  p o lsk ie ­
go. S ze rze j ro z u m ia n y  in te r e s  n a ro -  
d iw y  n ie  j e s t  sp rz e c z n y  z n a k a z a m i 
re lig ji. N a k a z y  re lig ji  w k ra c z a ją  b o  
w iem  ty lk o  ta m , gdzie  sp o só b  z a ła t ­

w ia n ia  s p ra w y  k o lid u je  z e ty k ą  
c h rz e śc ija ń s k ą . W sze lk iego  ro d z a ju  

g w a łty  o so b is te , g rab ieże , n iszczen ie  
m ie n ia  osobistego: żydów , w in n o  być  
su ro w o  z a k a z an e . N a to m ia s t  p la n o ­
w e  i s to p n io w e  z a p rz e s ta n ie  k o rz y - 
s ta n ia  z ic h  p o m o cy  i  p o ś re d n ic tw a  
w  ży c iu  codziennym , gw oli in te re so m  
n aszeg o  n a ro d u , k tó r y  c ie rp i nędzę  
z  b r a k u  p ra c y  i  h a n d lu  —  j e s t  w  zgo  
dzie z id eą  c h rz e śc ija ń s k ą . P a n  B ó g  
k a ż d e m u  n a ro d o w i d a ł sw o je  m ie jsc e  
i  z iem ię  d o  b y to w a n a . Żydzi o trz y j 
m a li ja k o  z iem ię o b ie c a n ą  P a le s ty n ę . 
W sz y s tk ie  n ie szczęśc ia  ży d o w sk ieg o  
n a ro d u  zaczę ły  s ię  o d  chw ili o p u sz ­
czen ia  sw e j n a ro d o w e j siedziby . O- 
p uszczen ie  P a le s ty n y  sp o w odow ało  
z a ję c ie  je j  p rz e z  A rab ó w . T ra c ą c  d o ­
b ro w oln ie  w b re w  B o sk iem u  p rz e z n a ­
czen iu  ziem ię o b ie c a n ą  —  żydzi dz iś  
ju ż  n ie  m o g ą  do  n ie j w ró c ić  i  w in n i 
szu k a ć  n o w y ch  o b sz a ró w  b a rd z ie j 
b ez lu d n y ch . In n e  n a ro d y , k tó r e  sw e ­
g o  c z a su  u d z ie liły  ty m c z a se m  gości- 
sy  e p u g ra n to m  żydow sk im , d z iś  ju ż  
p o  w ie lu  la ta c h  z t ru d e m  ty lk o  m o g ą  
s ię  p o zb y ć  sw y ch  gości. Z asied z ia li 
goście  s ta l i  s ię  n a d e r  uciążliw i. O be­
cn ie  'z a g ra ż a ją  ju ż  po w ażn ie  in te r e ­
som , a  n a w e t g dzie  ic h  dużo , s a m e ­
m u  b y to w i i n ieza leżn o ści g o sp o d a ­
rz a . S łu szn ie  te ż  g o sp o d a rz e  s ię  o- 
trz e ź w ia ją  i  d z ię k u ją c  za  u s łu g i u-

c iąż liw ych  i w ro g o  d o  g o sp o d a rz a  n a  
s ta w io n y c h  gośc i —  p ro s z ą  ich  o p u ­
szczenie  p ro g ó w  sw eg o  d o m u  o jc z y ­
s teg o . Je d n y m  z  w ięk szy ch  b łędów  
g o sp o d a rz y  by ło  p rz y z n a n ie  gościom  
ty c h  sa m y c h  p ra w  o b y w a te lsk ic h , 
p rzez  co  goście  poczu li s ię  w sp ó łg o ­
sp o d a rz a m i. T eg o  z a ś  n ie  by ło  n ig d y  
w  in te n c ji  ty c h , k tó rz y  sw eg o  cz a su  
p rzed  k ilk u  w iek am i p rz y ję li p rz y b y  
szów  w  sw ę  g o śc in n e  p ro g i. N a d a ­
ją c  ró w n e  p ra w a  o b y w a te lsk ie  ży ­

dom , sp rz ien iew ierzam y  się  t r a d y c j i  
n a sz y c h  p rzo d k ó w , k tó rz y  zaw sze  
t r a k to w a li  żydów , j a k o  ch w ilo w y ch  
p rz y b y sz ó w  i gości. R o z s trz y g a n ie  
sp ra w y  ży d o w sk ie j w in n o  te ż  się  'za­
cząć od  n a p ra w ie n ia  te g o  za sad n icze  
go b łęd u  i  p rz y w ró c e n ia  ży d o m  te g o  
s ta n o w isk a  w  sp o łeczeń stw ie  p o l­
sk im , z ja k ie g o  k o rz y s ta l i  n a  sa m y m  
p o c z ą tk u  w  ch w ili p rzy b y c ia . N a leży  
p rz e to  zacząć  od  p o zb aw ien ia  żyd ó w  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  i n a d a n ia  im  
p ra w  chw ilow ego: a zy lu , t r a k tu j ą c
ja k o  cudzoziem ców , k o rz y s ta ją c y c h  

z g o śc in n o śc i p o lsk ie j. W  te n  sp o só b  
b a rd z ie j uc iąż liw i cu dzoziem cy  ła tw o  
m o g lib y  b y ć  w y s ied lan i d o  sw e j n a ­
ro d o w e j s iedziby , k tó r ą  n a leża ło b y  
g d z ieś  za sad n iczo  u tw o rz y ć  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  
św ia ta . P o z o s ta li n ie  m o g lib y  z a im o  
w ać  ż a d n y c h  s ta n o w isk  p a ń s tw o w y c h

a n i sa m o rz ą d o w y c h  a n i  spo łecznych , 
w  o b cy m  d la  n ic h  sp o łeczeń stw ie  po i 
sk im , a n i te ż  re p re z e n to w a ć  w  c ia ­
ła c h  p a r la m e n ta rn y c h  n a ro d u  p o l­
sk iego . M ogła  b y  te ż  w te d y  n a s tą p ić  
śc is ła  s e p a ra c ja  w sp ó łży c ia  żydów  z 
n a ro d e m  p o lsk im  w  k a ż d y m  z a k re ­
s ie , w  dziedzin ie  ży c ia  p o lity czn eg o  
i  g o sp o d arczeg o . J a k  t r u d n o  b y ło b y  
żąd ąć , a b y  ja k a ś  ro d z in a  g w a łtem  
g o śc iła  u  sieb ie  i t r a k to w a ła  ja k o  
cz ło n k a  ro d z in y  w ro g ieg o  sob ie  obce  
go  p rz y b y sz a , t a k  te ż  n ie p o d o b n a  ż ą  
d a ć  o d  n a ro d u  p o lsk iego , k tó r y  s t a ­
now i p rzec ież  ty lk o  sz e rz e j ro z u m ia ­
n ą  rodz inę , a b y  w b re w  sw e j chęci 
gośc ił u  sieb ie  n a  ró w n y c h  z  cz ło n k a ­
m i ro d z in y  p ra w a c h  n ie p rz y c h y ln y  
i  o b cy  e lem en t. N a ró d  t a k  m a  p rz y ­
ro d zo n e  p ra w o  ca łk o w iteg o  w y s ie ­
d len ia  uciąż liw ego  p rz y b y sz a  z  g r a ­
n ic  sw eg o  p a ń s tw a , a  w  k a żd y m  r a ­
zie osied len ia  g o  n a  ja k im ś  śc iś le  o - 
g ran iczo n y m , w y b ra n y m  p rz e z  s ie ­
bie, n a jm n ie j  za lu d n io n y m  te re n ie  
sw ego  p a ń s tw a , n p . n a  P o le s iu  i  n a ­
d a n ia  ta m  im  p e w n e j a u to n o m ji  w e­
w n ę trz n e j ży c ia  z  w ła s ią  a d m in is tra  
c ją  p o d rzęd n ą , w ła sn y m  sz k o ln ic t­
w em , w ła sn y m i są d a m i i  t  .d.

(D ok . n a s t .)

Z  k r a j u
S T A R O S T A  łań cu ck i o p ieczę to w ał 

m ły n  ż y d a  F u s s a  n a s k u te k  p ew n y ch  
n ad u ży ć . 50  in n y c h  żyd ó w  z o s ta ło  u- 
k a ra n y c h  g rz y w n a m i z a  p o k ą tn y  
h a n d e l zbożem .

N A  U N IW E R S Y T E C I E  w arszaw , 
p o b ito  12 żydów . W  szk o le  W aw e l­
b e rg a  zdem olow ano  lo k a l w z a je m n e j 
p o m o cy  żydów .

M EN. O Ś W IA T Y  ośw iad czy ł, że 
z a jśc ia  n a  w y ższy ch  u cze ln iach  b ęd ą  
bezw zględn ie  k a ra n e .

S E N A T  u n iw e rs y te tu  w a rsz . p o ­
lec ił zaw iesić  k rz y ż e  w  sa la ch  u n i­
w e rsy te c k ic h . P o ż ą d a n e  je s t ,  a b y  i 
in n e  uczeln ie w p ro w ad z iły  to  z a r z ą ­
dzenie.

R E K T O R  S zko ły  Gł. H a n d lo w e j 
p ro f . M ik laszew sk i p o d a ł się  do  d y ­
m is ji  z pow o d u  z a jść  a n ty ż y d o w ­
sk ich .

Ż Y D  S alom on  P ry w e s  w  L odzi 'zo­
s ta ł  o sk a rż o n y  o celow e po d p a len ie  
f a b ry k i , a b y  u z y sk a ć  w y so k ą  a s e k u ­
ra c ję .

W  K R A K O W IE  o d b y ła  s ię  k o n ­
s e k ra c ja  ko śc io ła  św .. A g n ieszk i, k tó  
r y  z o s ta ł  w y k u p io n y  z r ą k  ż y d o w ­
sk ich .

P O R A Ź  P IE R W S Z Y  zaw iśn ie  n a ­
ro d o w a  f la g a  H isz p a n ji  w  d n iu  11 li­
s to p a d a . J a k  w iem y  p o se ł h is z p a ry  
s k i w  W a rsz a w ie  p ie rw szy  s ta n ą ł  po 
s tro n ie  gen . F ra n c o  i z o s ta ł  z a m ia ­
n o w a n y  m in . sp ra w  zag r. rz ą d u  n a ­
rodow ego .

R A D A  M IN IS T R Ó W  u ch w a liła  
b u d ż e t n a  ro k  1 9 3 7 /8 . D o ch o d y  i w y  
d a tk i  z a m y k a ją  się  c y f r ą  2 .293 m ilj. 
z d ro b n ą  n ad w y żk ą .

W  W A R S Z A W IE  to c z y  s ię  p ro ces  
o  bo lszew ick i n u m e r  P ło m y k a . P ro ­
ces  w zbudził o g ro m n e  z a in te re so w a ­
nie.

W  P IE R W S Z Y M  p ro cesie  o  p rz e ­
m y t  dew iz w  S tan is ław o w ie  s ta n ą ł  
-oskarżony  M a k s  S ch e rze r. O czyw iś­
cie  żyd !

S T U N D E N C I  A k a d e m ji G órn iczej 
w  K ra k o w ie  z a s tra jk o w a li  d em o n ­
s tra c y jn ie  p rzez  3 dn i, n a  zn a k  p ro ­
t e s t u  p rz e c iw  a re s z to w a n iu  je d n e g o  
z k o leg ó w  Zdz. O zam ick ieg o  w  c z a ­
s ie  o s ta tn ie j  d e m o n s tra c ji  a n ty ż y ­
d o w sk ie j.

W  B Y S T R E J  n a  Ś lą sk u  z m a r ł  I -  
jg n acy  D a sz y ń sk i p rz y w ó d c a  P .P .S . 
P o g rz e b  o d b y ł s ię  w e  w to re k  w  K r a ­
kow ie.

P O L S K I  B a n k  P rz e m y s ło w y  w a 
L w ow ie  w y s ta w ił n a  l ic y ta c ję  lu k su ­
so w ą  k am ien ice  w a r to ś c i p rzesz ło  
p ó łto ra  m iljo n a  zł. K am ien icę  t ę  n a ­
b y ł ży d  L a n d a u  z  W arszaw y .



Przez usuwanie krzywd społecznych —  do jedności i siły narodowej

W  tragiczna rocznice. m »

W ilno  1 lis to p a d a .
P ięć  l a t  m inę ło  od  te j  t ra g ic z n e j  

chw ili, g d y  n a  u licach  W iln a  p a d ł r a  
żo n y  k a m ie n ia m i złoczyńców  ży d o w ­

sk ich . M łode życie  p e łn e  z a p a łu  i  
p r a c y  d la  P o lsk i p rz e s ta ło  is tn ieć . 
D a rń  m o g iln a  p o ro s ła  n a  Je g o  g ro ­
bie. N ie d łu g a  za  N im  podzielił lo s  te n  
sam , in n y  s tu d e n t , ty m  razem  we 
L w ow ie —• śp . G ro tk o w sk i. I  O n p a d ł 
w  P o lsce , w  m ieśc ie  O rlą t, b ro n io ­
n y m  p rzez  P o lak ó w , a  p a d ł ja k  żo ł­
n ie rz  n a ro d o w e j sp ra w y , n ie  z rę k i  
n a je z d c y , a le  z rę k i ty c h , k tó ry c h  
P o lsk a  p rz y ję ła  gośc in n ie  —  :z rę k i 
żyjdów.

Śp. W ac ław sk i i G ro tk o w sk i to  
dw ie  w ielk ie  o f ia ry  w ie lk ie j ide i o d ­
ży d zen ia  P o lsk i, t o  sy m b o le  d z is ie j­
sz e j m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j’, k tó r a

k u  P o lsce  w ie lk ie j tejmi sa m e m i co 
i  on i1 d ro g a m i Idzie. M y  polscy, s tu d e n c i 
n ie  u lę k liśm y  się  śm ie rc i, a le  ta k ,  ja k  
on i w a lc z y m y  d a le j  o n o w ą  P o lsk ę  i 
w alczyć  b ęd z iem y  aż  do  zw y c ięstw a . 
M ogiły  śp . W a c ław sk ieg o  i G ro tk o w - 
sk ieg o  n a  zaw sze  p o z o s ta n ą  p rz e p a ­
śc ią  m ięd zy  P o lak am i, a  ży d am i, k tó  
r a  zn ik n ie  w ted y , gdyi żydzi do je d ­
n eg o  o p u szczą  P o lsk ę .

P o lk o  i P o la k u !  M y s tu d e n c i z  W il 
n a , L w ow a, W a rsz a w y , K ra k o w a , 
P o zn an ia , L u b lin a  p rz y p o m in a m y  
W am  w  te  tra g ic z n e  ro czn ice  n a sz y c h  
u k o c h a n y c h  K o leg ó w  —  W a sz  o b o ­
w ią z e k : N ie  p o p ie r a jc ie  ty c h ,  k t ó ­

r z y  s p r a w il i  to , ż e  ta k ie  m ło d e  ż y c ia  
i  s e r c a  p r z e s ta ły  b ić . T y  M a tk o  p o l­
sk a  w y o b ra ź  sobie , że te n  sa m  los 
m ó g ł podzielić  T w ó j sy n , a ż e  z g in ę ­

li tam c i, to  ju ż  ta k ie  w id ać  b y ło  p rz e  
znaczen ie .

N ie  p o p ie ra jc ie  P o la c y  t y c h  n a ­
s z y c h  w ro g ó w . W sp o m n ijc ie  n a  te  
m o g iły  n a sz y c h  K o leg ó w  m ło d y ch  i 
za s ta n ó w c ie  się , czy  d o b rz e  rob ic ie! 
P a trz c ie , ja k  m y  m łodz i s tu d e n c i w y ­
p e łn ia m y  w sk a z a n ia  ty c h  K olegów , 
ja k  w a lczy m y  o N o w ą  P o lsk ę , o tę , 
j a k a  się im  w  g ro b ie  śn i... P o lacy ! 
I  w y  w alczcie  z  n a m i o  P o lsk ę  N o w ą!

A  W am  K o c h a n i K oledzy , coście 
p ad li m łodo  z rę k i w ro g ó w  —  p rz y ­
sięg am y , iż  n ie  spoczn iem y , aż  P o l­
sk a  s ta n ie  się  ta k ą , O1 j a k ą  W yście  
w alczy li! A  t a k ą  b y ć  m u si!  M u si b y ć  
P o ls k a !

S tu d e n t  U . S . B . 
z W iln a .

„Bohaterstwo" żydowskie w Hiszpanji,
N ied aw n o  te m u  d o n io sła  p r a s a  ż y ­

d o w sk a , że w  rew o lu c ji h is z p a ń sk ie j 
b io rą  u d z ia ł ta k ż e  ż y d a ,  'Oczywiście 
po  s tro n ie  cze rw o n y ch  .W  B a rc e lo ­
n ie  is tn ie je  o so b n y  oddzia ł m ilic ji ż y ­
d o w sk ie j im . K a ro la  M a rk sa , k tó ry  
p o d o b n o  d o k o n u je  „cu d ó w  w a leczn o ­
śc i"  a le  n a ... je ń c a c h  i z ak ła d n ik a ch . 
W ogóle  s y m p a tje  żydów  n a w e t o 
p rz e k o n a n ia c h  n a c jo n a lis ty c z n y c h  
s k u p ia ją  się  n a  k o m u n is ta c h . W  ich  
te ż  sz e re g a c h  z n a jd u ją  się  żydzi. N ic 
w ięc dziw nego , że p ism a  ży d o w sk ie  
z ie ją  t a k ą  n ie n a w iśc ią  do  p o w s ta ń ­
ców, że z d rw in a m i w y ra ż a ją  się  o 
A lk a z a rz e , p r a g n ą  z w y c ię s tw a  c z e r­
w o nych .

Żydzi „w a lczą"  w  H isz p a n ji  ta k ,  
j a k  „w alczy li"  w szęd z ie : z a jm u ją
m ie jsc a  w  san itarce!, a lb o  d o k o n u ją  
czy n ó w  ta k ic h , j a k  ow a „ s ła w n a "  ju ż

dziś m ilic ja  K a ro la  M a rk sa .
C iek aw y  szczegół n a  ro lę  żydów  w 

H isz p a n ji  rzu c ił -osta tn io  w y w iad  z a ­
m ieszczo n y  w  p ra s ie  ży d o w sk ie j, 
p rz e p ro w a d zo n y  w  B arce lo n ie  z h isz ­
p a ń sk im  m ilic ja n te m . P rz y ta c z a m  tu  
mały; w y ją te k  z te g o  w y w ia d u : M i­
l ic ja n t  h is z p a ń sk i o p o w iada , że w  
czasie  je d n e g o  z a ta k ó w  „o d zn aczy ł 
s ię"  ży d  d r . B a c h ra c h , k tó r y  zg in ą ł:

—• ...C zy k to  z g in ą ł w  czasie  a t a ­
k u ?  — z a p y tu je  ży d o w sk i d z ien n i­
k a rz .

—  T a k , n a sz  d r . B a c h ra c h . W ra z  
z  s a n i ta r ju s z a m i b ieg ł w  og ień , by  
p o d n ieść  n a sz y c h  ra n n y c h .

D r. B a c h ra c h  n a leża ł do  n a jo d w a ­
żn ie jsz y c h  i n a jb a rd z ie j  łu b ia n y c h  
p rzez  m ilic ja n tó w  le k a rz y  n a  fro n c ie  
pod  T a rd ie n ta . T en  m ło d y  d o k tó r  
ży d o w sk i z  B e lg ji p rz y b y ł t u  n a  s a ­

m y m  p o c z ą tk u  w o jn y  d o m o w ej i 
p rzez  c a ły  cz a s  a n i  n a  chw ilę  n ie  o- 
p u szcza ł f ro n tu .

Cudzoziem cyi, w a lczący  n a  fro n c ie  
a ra g o ń sk im , p o s ta n o w ili p rzen ie ść  
cia ło  po leg łeg o  le k a rz a  d a  B a rc e lo n y  
i t u  u rz ą d z ić  m u  u ro c z y s ty  p o g rzeb " .

P rz y  sp o so b n o śc i z a rz u c a  te n  p is ­
m a k  ży d o w sk i p o w s ta ń c e m  to , że 
s t r z e la ją  do s a n ita r ju sz y i C zerw o n e­
go  K rzy ża . T o  j e s t  s t a r a  m e to d a  ży ­
d o w sk a , z k tó r ą  ju ż  n ie ra z  ro z p ra w i­
ła  się  uczc iw a p ra s a .

F a k te m  je s t ,  że ży d z i w  ro d z a ju  
d r a  B a c h ra c h a  z a a w a n s u ją  n a  „ b o h a ­
te ró w  n a ro d o w y c h "  h isz p a ń sk ic h  z a  
to , że w s p o m a g a ją  n a jw ię k sz y c h  
izb rodn iarzy , ja k im i s ą  k o m u n iśc i 
h iszp ań scy .

Ponure zbrodnie czerwonych w Hiszpanji
Powtórzył# sie czasy Nerona.

P o w ażn e  czaso p ism o  f ra n c u sk ie  
„R ev u e  de, P a r is "  p o d a je  t a k i  o b ra z e k  
z  cze rw o n eg o  M a d ry tu , o p isa n y  p rzez  
n ao czn eg o  św ia d k a :

W y szed łem  ra n o  dci p a rk u  C a sa  die 
C am po , z n a jd u ją c e g o  się  n a  zach ó d  
o d  M a d ry tu . P rz e c h a d z a  się  ta m  w ie­
le  w o jsk a , a  m a ło  osób  cy w iln y ch . J e  
s te m  w  a le i p a r k o w e j : s p o ty k a m
s tra ż n ik ó w  w ięz ien n y ch  i u z b ro jo ­
n y c h  cze rw o n y ch  o c h o tn ik ó w  i ocho­
tn ic z k i. O d p o c z ą tk u  w o jn y  dom ow ej 
p a rk  te n  je s t  obozem  jeńców . D osze­
d łem  do  p o lan y , p o ś ro d k u  k tó r e j  j e s t  
dó ł zn aczn y ch  ro zm ia ró w , o g ro d zo n y  
d ru te m  k o lc z a s ty m . Z a d ru te m  t r z ę ­
sie  się  ze s t r a c h u  oko ło  250 osób . S ą ­
dząc  .z odzieży, w  w ięk szo śc i by li to  
lu d z ie  z m ia s ta . D o jrz a łe m  d z iew czą t 
ko , p ew n ie  z 1 5 -le tn ie , w  z ie lonej k o ­
szu lce, n a  k tó r e j  m ia ło  p o rw a n ą  s u ­
k ien k ę . T u liło  się  o n o  / do  s ta r s z e j  
n ie w ia s ty , p raw d o p o d o b n ie , w ła sn e j 

m a tk i.  P rz e s tr a c h  w y z ie ra ł z oczu 
p o d lo tk a ... J a k iś  m ężczy zn a  co  n a j ­
m n ie j 5 0 -le tn i, k lęcza ł i  pew n ie  m o ­
dlił się. W śró d  u w ięz io n y ch  b y ło  b a r ­
dzo w iele  p ię k n y c h  dz iew cząt.

D ół j e s t  g łęb o k i c h y b a  n a  d w a  m e ­
t r y .  C zerw on i o c h o tn ic y  rz ą d o m  s to ­
j ą  z  k a ra b in a m i p rz e d  d ru c ia n e m  o- 
igrodzeniem . N a ra z  z ja w ia ją  się  lu -
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dzie z d w o rn ą  k a ra b in a m i m aszy n o - 
w em i, u k ry te m i d o tą d  p o d  p łócien- 
n em i n a k ry c ia m i o p ięć  czy  sześć  m e ­
t ró w  od  o g ro d zen ia . G ro za  b u d z i się  
za. o g ro d zen iem . P rz e ra ź liw e  k rz y k i  
w ięźn iów  tłu m i je d n a k  g rz e c h o t k u ­
lom io tów . P ie rw sz y  p a d ł człow iek, 
k tó r y  się  m odlił... K a ra b in y  m a s z y ­
now e c z y n n e  b y ły  n ieca łe  p ięć m in u t 
S ły sza łem  o k rz y k i:  Z m iłu jc ie  się!
Z m iłu jc ie  się  n a  B o g a  .

K ied y m  znów  sp o jrz a łe m  n a  dół, 
w szyscy; w ięźn iow ie  leżeli ju ż  n a  z ie­
m i. N ie k tó rz y  b y li ra n n i, w ięk szo ść  
je d n a k  m a r tw a . K ra  w z c ia ł dosłow ­
n ie  try s k a .. .  D ziew czę w  z ie lonej k o ­
szu lce  jeszcze  n ie  u m a r ło  i b o lesn e  
w y d a je  jęk i. M ilic jan c i p a t r z ą  n a  to  
w id o w isk o  zu p e łn ie  o b o ję tn ie .

Słyiszę o k rz y k i żo łn ie rzy : C am p a!
C am p a! (z  d ro g i! )  I  n a ra z  zb liża  się 
do do łu  c ięża ro w y  sa m o c h ó d  żó łto - 
czenw onej b a rw y . W iezie on  n a f tę  z 
m o n o p o lu  p ań s tw e g o ... P rz y  pom o cy  
w ężów  g u m o w y ch  m a r tw y c h  i r a n ­
n y c h  w  dole p o lew a się  n a f tą .  N ow e 
o k rz y k i p rz e ra ż e n ia  ra n n y c h  s ły c h a ć  
z do łu  . .  . J e d e n  z żo łn ie rzy  w  bez- 
p ieczn em  o d d a len iu  zapalił w iązk ę  
s ło m y  i rzu c ił j a  d o  dołu . O g ień  w y ­
b u c h ł od  ra z u  do  zn aczn e j w y so k o ś ­
ci. O dezw ał się  znow u se rce  p rz e jm u ­
ją c y  sk o w y t... N ie  m og łem  już  d a le j 
w y trz y m a ć  i p a trz e ć  n a  to  k rw aw e  
w idow isko , u c iek łem  z  te g o  s t r a s z ­
n eg o  m ie jsc a , ja k b y  g on ił 'za m n ą  u - 
p i ó r . . .

W  m ieśc ie  dow iedziałem  się, że 
g ro m a d n a  m a s a k r a  w  p a rk u  ty m  je s t  
w  p ro g ra m ie  n ieo m al k ażd eg o  dn ia . 
S ły sza łem  d a le j, że w iele dz iew cząt,

S tr a ż  n a d  św ią ty n ią , k tó r a  s ta n ie  
n a  siln ie  ro z w ija ją c y m ' się  p rz e d m ie ­
śc iu  W iln a  —  P o śp ie szk a , p o s ta n o ­
w iono o d d ać  O.O. .R e d e m p to ry s to m  
p o w o łan y m  d o  p ra c y  m is y jn e j  d la  
w sz y s tk ic h , ze szczeg ó ln y m  je d n a k  
uw zglęjdnieniiem  m o ra ln ie  i  spo łecz­
n ie  zan ie d b a n y ch , a  w ięc ty c h , k tó ­
rz y  w y s ta w ie n i s ą  n a jb a rd z ie j  n a  
w p ły w y  s e k c ia rs tw a  i  kom u n izm u .

R o d acy ! S p e łn ijm y  o bow iązek  
w d zięczności d la  K ró lo w e j N ieb io s  i 
P o lsk i z a  „C u d  n a d  W isłą" .

S k ła d a jm y  ofiary! n a  b udow ę k o ś­
c io ła  i k la s z to ru  O. O. R e d e m p to ry ­
s tó w  w  W iln ie  n a  P o śp ieszce . O f ia ra  
ch o ćb y  n a js k ro m n ie js z a  złożona n a  
w zn iesien ie  t e j  Ś w ią ty n i —  to  g ro sz  
złożony  n ie  ty lk o  n a  ch w a łę  N a jś w ię ­
ts z e j  M a ry i i P o lsk i, to  grosz, n a  
w zm ocnieni©  w iaryi i  p o lsk o śc i n a  r u ­
b ieżach  d ro g ie j n a m  O jczyzny , to  
g ro sz  n a  w a lk ę  z k o m u n izm em  i  bez­
bożn ic tw em , to  g ro sz  n a  u lżenie do li 
n ę d za rzo m  i  o puszczonym . R azem , 
w sp ó ln y m i s iłam i re a liz u jm y  w ie lk ą  
m y śl. B u d u jm y  w  W iln ie  Ż yw y P o m ­
n ik  „C u d u  n a d  W isłą" .

K o m ite t
A d re s  K o m ite tu : "W ilno, ul. Z am ­

k o w a  8. O f ia ry  p rzezn aczo n e  n a  b u ­
dow ę Ś w ią ty n i O. O. R e d e m p to ry ­
s tó w  w  W iln ie  n a  P ośp ieszce , K o m i­
t e t  u p rz e jm ie  p ro s i  S z la c h e tn y c h  O- 
fia ro d a w e ó w  -wpłacać do  P . K . O. n a  
k o n to  czekow e N r. 700.090 lu b  do n a ­
sz e j R e d a k c ji, u p o w ażn io n e j p rzez  
K o m ite t  do z b ie ra n ia  o f ia r .

k tó re m  w id z ia ł m a s a k ro w a n e  i p a lo ­
ne  w  dole, w  c ią g u  p o p rz e d n ie j n o cy  
b y ło  w ie lek ro ć  h ań b io n e . U w ięzien i w 
w ięk szo śc i w y p a d k ó w  nie  m ieli n a  
sw em  su m ien iu  ż a d n y c h  p rzew in ień . 
Ż ołnierze, w ś ró d  k tó ry c h  w ie lu  j e s t  
a re s z ta n tó w  zw o ln ionych  z w ięzien ia
i u z b ro jo n y c h  p rzez  k o m u n is tó w , z 
w ła sn e j w oli r z u c a ją  o sk a rż e n ia , w ię ­
żą  i d o k o n u ją  k aźn i. C h u d o b a  w ięź­
niów/ j e s t  ro z k ra d a n a  a  m a ją tk i  k o n ­
fisk o w an e . O ty c h  o k ru c ie ń s tw a c h  
b a n d  sw o ich  rz ą d  m a d ry c k i n ic nie, 
chce  w iedzieć. N iech  się  w ięc dow ie 
o  n ic h  c a ły  ś w ia t  k u l t u r a l n y . ^  _

“ O D E Z W A  

K o m ite tu  b u d o w y  k o ś c io ła  i k la s z to ­
r u  O .O . R e d e m p to r y s tó w  w  W iln ie  

n a  P o śp ie s z c z e .

W iln o  —  s tra ż n ic a  p o lsk o śc i i w ia ­
ry, k a to lic k ie j n a  p ó łnocno  - w sc h o d ­
n ich  ru b ie ż a c h  R zeczy p o sp o lite j — 
p o s ta n o w iło  uw ieńczyć zw y cięstw o  
A rm ji  p o lsk ie j n a d  bo lszew izm em  ży ­
w y m  p o m nik iem , Ś w ią ty n ią  poid w e­
zw an iem  M a,tki B o sk ie j Z w ycięsk ie j.

J e s t  to  v o tu m  d z ięk czy n n e  W iln a  
i N a ro d u  P o lsk ieg o  d la  K ró lo w e j N ie  
b io s  i P o lsk i.

W  1 6 -tą  ro czn icę  „C u d u  n a d  W i­
s łą "  zaw iąza ł się  p o d  p ro te k to ra te m  
J . E . K s. A rc y b isk u p a  R o m u a ld a  Ja l-  
b rz y k o w sk ie g o  M e tro p o lity  w ileń sk ie  
g o  K o m ite t  b u d o w y  t e j  Ś w ią ty n i, a
15-go  s ie rp n ia  b . r „  w  sa m  d z ień  zw y 
c ię s tw a , po łożono p o d  n ią  k a m ie ń  w ę ­
g ie lny .

Z ruchu wydawniczego.
(W .) —  N a  p ó łk a c h  k s ię g a rsk ic h  

u k a z a ło  się  tdrugiel w j)d an ie , znacz­
n ie  ro zsze rzo n e , p ra c y  k s . d r . S ta n i­
s ła w a  T rz e c ia k a  p. t .  „ P ro g ra m  św ia  
to w e j p o lity k i ży d o w sk ie j (k o n sp i­

r a c ja  i  d e k o n s p ir a c ja ) ".
W  p rzed m o w ie  do d rugiego w yd a­

n ia  p isze  a u to r :
„ P ie rw sz e  w y d a n ie  „ P ro g ra m u  

Ś w ia to w e j P o lity k i Ż y d o w sk ie j" , k tó  
r e  u k a z a ło  się  20 m a rc a  1936 r., r o ­
zeszło  się  w  c ią g u  trzeich  m iesięcy . 
Ze w sz y tk ic h  s t r o n  o trz y m u ję  z a p y ­
ta n ia , czy  i kiedyi u k a ż e  się  d ru g ie . 
T o też  p rz e ry w a m  in n e  p ra c e  i u z u ­
p e łn iam  w y d a n ie  p ie rw sze , d o d a ją c  

p o n a d to  ro z d z ia ły  o b a d a c z a c h  P is ­
m a  św . ja k o  sekcie , b ę d ą c e j n a  u s łu ­
g a c h  ży d o w sk ich  i o d ą ż e n ia ch  w p m  
w ad z e n ia  o b rz ą d k u  ży d o w sk o  - k a to ­
lick ieg o  z ję z y k ie m  h e b ra jsk im .

C odzienne  sp o s trz e ż e n ia  z ży c ia  
p ra k ty c z n e g o  i  z z a g a d n ie ń  p o lity c z ­
n o  - sp o łeczn y ch  s tw ie rd z a ją , że m y ­
ś li  p o d an e  w  te j  p ra c y  o p ie ra ją  siię 

is to tn ie  n a  p o d s ta w a c h  re a ln y c h  i 
zg o d n y ch  z  rzeczy w is to śc ią . P o ­
tw ie rd z a ją  to  ró w n ież  i w ie lk ie  w y ­
d a rz e n ia  w  św iecie, k tó re  c o ra z  w y ­
ra ź n ie j  w s k a z u ją , że n ad ch o d z i w a l­
k a  m ięd zy  św ia te m  c h rz e śc ija ń sk im , 
a  ży d o w sk o  - k o m u n is ty c z n y m , m ię ­

d zy  k u l tu r ą  zach o d n io  e u ro p e jsk ą , 
a  w sch o d n io  a z ja ty c k ą . K rw a w ą  w i­
d o w n ią  tyich w a lk  po u ja rz m io n e j 
ju ż  R o sji, j e s t  obecnie  H isz p a n  ja , w  
s ta d ju m  z a ś  p rz y g o to w a n ia  d o  n ich  
j e s t  F r a n c ja  i  B e lg ja ;  ty lk o 1 co u n i­
k n ę ła  k a ta s t r o f y  k o m u n is ty c z n e j 
G rec ia .

W  P o lsce  a g i ta c ja  k o m u n is ty c z n a  
p ro w a d z o n a  p rz e z  żydów , p rz y b ie ra  
z dn iem  k a ż d y m  p rz e ra ż a ją c e  i g ro ź ­
ne  ro z m ia ry . D la teg o 1 to  k aż d y , k to  
się  p rz y z n a je  do ś w ia ta  c h rz e ś c ija ń ­
sk ieg o  i k u l tu ry  zach o d n io  e u ro p e j­
sk ie j, p o w in ien  z a z n a jo m ić  się  z ty m , 
z  ja k ic h  p o b u d ek  p o ch o d zą  k o m u n i­
s ty c z n e  dążn o śc i i do ja k ic h  w ła śc i­
w ie p ro w a d z ą  celów .

N a  te  p y ta n ia  z n a jd u je  się  w n i­
n ie jsz e j p ra c y  odpow iedź".

K siążk ę  ks. d r . T rz e c iak a , ja k  
w sz y s tk ie  je g o  p ra c e , z n am io n u je  du  
ża  e ru d y c ja  i in te re s u ją c e  p rz e d s ta ­
w ien ie  p o ru sz o n y c h  zag ad n ień . S k ła d  
g łów ny] k s ią ż k i w  k s ię g a rn ia c h  GeW 
b e tn e ra  i W o lffa , św . W o jc ie c h a  i 
M. P ra b u c k ie g o .



Popieranie żydów to popieranie Komunizmu.
Z  Mielca.

P a r ę  ty g o d n i te m u  m ia łem  w ażn ą  
s p ra w ę  do  za ła tw ie n ia , k tó r a  w y m a ­
g a ła  p o ra d y  p ra w n e j. Z a  p o ra d ą  
•więc żo n y  u d a ję  się  do M ielca, gdzie  
m a  p o d obno  b y ć  a d w o k a t d r . Z yg­
m u n t. M yślę, że to  j e s t  k a to lik  - P o ­
la k . S z u k a m  w  m ieście  te g o  d ra  Z y ­
g m u n ta  i z n a jd u ję  ta b lic z k ę  z  n a p i­
sem  „D r. Z y g m u n t N e u s te in  —  a d ­
w o k a t" . N azw isk o  m i się  n ie  podoba, 
a le  p rzec ież  im ię j e s t  c h rz e ś c ija ń ­
sk ie , w ięc to  m oże k a to lik . W chodzę 
do  k am ien icy . T u  z a la tu je  m n ie  z a ­
p a c h  cebu lkow o  - śledziow y. W cho­
dzę do k a n c e la r j i  ch w a ląc  B o g a ; n ik t 
m i n ie  o d pow iada , w reszc ie  „m ece ­
n a s "  m ów i „ n a  w iek i" . O g ląd am  śc ia  
nyi —  n igdz ie  św ię teg o  o b ra z u , a  
tw a rz  a d w o k a ta  „ ra so w a " . O ch, ży d  
—  m y ślę  i oczyw iście  o św iad czam , 
że m zm  sp raw ę , a le  p a p ie ry  z o s ta ły  
u  żo n y  i w ra c a m  po  nie, oczyw iście, 
a b y  ju ż  t u  n ie  p rzy b y ć .

Z aczy n am  szu k a ć  in n e g o  a d w o k a ­
t a ,  chcę  bow iem  t r a f ić  d c  P o la k a . 
P rz e c h o d z ę  u licą  i  w idzę „ A le k sa n ­
d e r  A tla s  —  a d w o k a t" . W s tę p u ję  p e ­
w n y , żem  zn a laz ł k a to lik a . T u  sp o ­
s tr z e g a m  onów  żyda , k tó r y  w  d o d a t­
k u  szw arg o ce  po  ży d o w sk u  do sw e j 
s e k re ta rk i .  W y ch o d zę  o św ia d c z a ją c , 

że się  pom yliłem .
S zu k am  d a le j a d w o k a ta  P o la k a  i 

w szędz ie  to  sam o . W sz y s tk ie  „ Ja n y " , 
„ Jó z e fy " , „ F ry d e ry k i" , „ Jc a c h im y "  

i  in n e  in d y w id u a  c c h rz e śc ija ń s k ic h  
im io n ach , to  żydzi. D o p ie ro  coś po  
sześc io g o d z in n em  sz u k a n iu  z n a jd u ję  
polskij&go a d w o k a ta  drta Jó z e fa , U - 
m iń sk ieg o , k tó r y  udzielił m i b ezp ła ­
tn e j  p o ra d y . W ę d ró w k a  m o ja  po  
M ielcu  -w ykazała m i ja sn o , ja k  żydzi 
n a d u ż y w a ją  im ion  n aszych  św ię ty ch . 
A p e lu ję  d o  D u c h o w ie ń s tw a  i  W ładz, 
a b y  poczyjniły s ta r a n ia  celem  za p o ­
b ieżen ia  n a d u ż y w a n iu  k a to lic k ic h  i|- 
m ion . M a ją  p rzec ież  sw o ich  J a n k ie ­
lów , Abrahamów, Icków i innych <ło-
svć.

' M y ch łop i w  n a sz e j w o ln e j o jczy ­
źnie n ie  pozw olim y  bezcześcić  im ion  
n a sz y c h  św ię ty ch , k tó rz y  s ą  sy m b o ­
lem  n a sz e j w ia ry . Ż ą d a m y  u k ró c e n ia  
w o ln o śc i k tó r ą  żydzi z a g a rn ę li, bo  
m y  P o la c y  tu  g o sp o d a rz a m i, a  n ie  
żvdzi.

Chłop z nad  W isłoki.

Z Hakowa Podh.
W ielk ie  p o ru szen ie  w  n aszem  m ie ­

śc ie  w y w o ła ło  o d k ry c ie  n ien o to w an e- 
go  f a k tu ,  ja k i  się  w y d a rz y ł w  czasie  
ś w ią t  ży d o w sk ich . O to  doszło  doi w ia ­
dom ości p u b liczn e j, że ch ło p  M ich a ł 
N ie c u ła  z am ieszk a ły  w e w si Jach ó w - 
k a  za 5 z ło ty c h  pozwoli! się  d o b ro ­
w o ln ie  d e p ta ć  ży d o m  w  bóżn icy  w| 
ż y d o w sk i s ą d n y  dzień . P o d o b n o  te n  
„ P o la k "  p o zw ala ł s ię  d e p ta ć  t a k  i w  
in n y c h  la ta c h . P o m ija m  sa m  f a k t  
b ra k u  g o dnośc i u  te g o  cz łow ieka, b o  
t ru d n o  je ś li k to ś  uw aża , iż  za  p o n ie ­
w ie ra n ie  sw eg o  h o n o ru  lep ie j j e s t  
w z iąć  k ilk a  z ło ty ch , a le  n ie  w o ln o  p o ­
m in ą ć  d ru g ie g o  f a k tu , że d e p ta n ie  
k a to l ik a  w  bóżnicy) j e s t  sym bolicz- 
n e m  p o n ie w ie ra n ie m  re lig j!  k a to l ic ­
k ie j. J e s t  to  ju ż  n ie  sk a n d a l, a le  h a ń ­
ba, że ch ło p  p o lsk i i  to  d o sy ć  zam o ż­
n y  zezw ala  n a  ta k ie  p o n iew ie ran ie  
g o d n o śc i lu d z k ie j za k ilk a  z ło ty c h ,

k tó re  żydzi z a ro b ili  n ie n a  k im ś  in ­
n y m  tylko- n a  P o la k u .

Sw e h a ń b ią c e  p o s tęp o w an ie  p r z y ­
p łac ił N iecu ła  c h o ro b ą . O becn ie  p o ­
d o b n o  leży  w  łó żk u  m ocno  sp o n ie ­
w ie ra n y  i  o s in iaczo n y  o d  ży d o w sk ich  
nóg . W iad o m o ść  o je g o  h an ieb n y m  
czyn ie  o b u rz y ła  w ie lu  P o lak ó w , k tó ­
rz y  m u  te g o  n ap ew n o  n ie  zap o m n ą. 
O to  d o  czego  d o p ro w a d z a  z a tra c en ie  
g o d n o śc i lu d zk ie j z  je d n e j s t ro n y  i 
ro zb es tw ien ie  sem itó w  z drujgiej.

G dy  t a k  d a le j p ó jd z ie  n ied ługo  P o ­
lacy  s ta n ą  się  ty lk o  s łu g a m i żyd o w ­
sk im i. Z budź s ię  n a ro d z ie  po lsk i.

ZGrybowa.
Czy w grybowsKim Gimnazjum 

może uczyć żydówka?
Z n o w y m  ro k ie m  szk o ln y m , d y ­

r e k c ja  p ry w a tn e g o  g im n a z ju m  w  
G ry b o w ie , k u  w ie lk iem u  zdziw ien iu  
o b y w a te li, p rz y ję ła  ja k o  nauczyjlkę 

jęz . n iem ieck ieg o  żydów kę, k tó ra  p-o 
m im o  teg o , że u czy  w  p o lsk im  g im ­
n a z ju m , z a m ie sz k a ła  u  żyda.

N ik t  n ie  u m n ie js z a  zdo lności p e d a ­
g o g ic z n y c h  i fa c h o w y c h  w sp o m n ia ­
n e j siły , lecz obyjw atele, k tó rz y  o d ­
d a ją  sw e -dzieci do  g im n a z ju m  i u - 
t r z y m u ją  je , n ie  pozw olą  n a  to , a b y  
ic h  dzieci u czy ła  i w y ch o w y w a ła  ży ­
dów ka.

K o m p e te n tn i, z d a ją  sob ie  z te g o  
sp ra w ę  ilu  sk o ń czo n y ch  filozo fów  - 
P o lak ó w  je s t  bez posadyy g d y  ty m -  
sem  w  szk o ln ic tw ie  p ry w a tn y m , z a ­
czy n a  się  p o p ie ra ć  żydów , k tó r y  to  
f a k t  n a m a c a ln ie  s tw ie rd z a m y !

Ze w zg lęd u  n a  filo -sem ick ie  s ta n o ­
w isk o  d y re k c ji , -obyw atele p ro sz ą  
P a n a  K u r a to r a  O k rę g u  K ra k o w sk ie ­
go, o po lecen ie  d y re k c ji  te g o ż  g im ­
n a z ju m  u su n ięc ia  n au czy c ie lk i - ż y ­
d ów ki i o g ło szen ia  k o n k u rs u  i  p rz y ­
ję c ia  s iły  po lsk ie j.

P o lsk ie  d z iecka , m u s i w y ch o w y ­
wać i uczyć polski nauczy ciel!

O ldin

Z Raw» Ruskiej.
Ż ydzi w  R aw ie  s t a j ą  się  z k a żd y m  

d n iem  b ezczeln ie jsi. M ianow icie w  
czasie  o d b y w a ją c e g o  się  „T y g o d n ia  
S zk o ły  P o w sz e c h n e j"  je d e n  „p h o fes  
so h "  ra w sk i, (ży d  T .) w p a d ł n a  t y ­
pow o ż y d o w sk i p o d s tę p  w y łu d zen ia  
ja k  n a jw ię k sz e j ilo śc i p ien ięd zy  od  
o b y w a te li ra w s k ic h  d la  ż y d o w sk ich  
b ach o ró w . O głosił a f isz a m i i  ro zes ła ł

m oc z a p ro sz e ń  n a  zab aw ę  z  o k a z ji 
te g o  ty g o d n ia . D o ch ó d  p rzezn aczo n y  
n a  p o d p isa n ą  „P o m o c S z k o ln ą " . N a ­
iw ni, b y lib y  n ap ew n o  d a li s ię  n a c ią ­
g n ą ć ,  (m y ś ląc  że  to  n a  b u d o w ę  szkó ł) 
g d y b y  n ie  c zu jn o ść  s ta r o s tw a  pow ., 
k tó r e  n a  ta k ie  podłe  zam y d len ie  o- 
czu  naiw ny-m  n ie  zezw oliło  a ż  w ted y , 
•gdy n a  a f is z a c h  i z a p ro sz e n ia c h  p o d ­
p is  w y ra ź n ie  b rz m ia ł: „ ży d o w sk a  p o ­
m o c szk o ln a" . I  p ro sz ę  p a ń s tw a  so ­
b ie  w y o b raz ić , że t a k i  J u d a s z  w y ch o  
w u je  p o lsk ą  m łodzież ; czego n au czy  
i  ja k ie  w alory) d u ch o w e w szczep i w  
ich  d u s z e ? ( ! )  C h y b a  ta k ie  ja k ie  sam  
p o s ia d a . ( B r r r ) .  G d y b y m  m ia ł w ła ­
sn e  dziecko1, n ig d y  n ie  zew c liłbym  n a  
to , a b y  je  u czy li i w y ch o w y w ali p ro ­
fe so ro w ie  żydzi. A  rcd z ice  m a ją  p r a ­
w o  i o bow iązek  d b ać  o> d u sze  w ła ­
sn y c h  "dzieci i m a ją  p ra w o  ż ą d a ć  od  
k u ra to r iu m  czy  m in is te r s tw a  n a d a ­
n ia  p ro fe so ró w  P o lak ó w , n ie  żydów . 
C zy R a w a  n ie  m oże się  zdobyć  n a  
t a k ą  p ro śb ę  czy  ż ą d a n ie ?  To kosz-, 
t u j e  ty lk o  a rk u s z  p a p ie ru  z n a p is a ­
n ą  p ro ś b ą  i p o d p isam i rodziców . J a ­
k ie  zaś  s ą  w y m a g a n ia  p ro fe so ró w  
żydów  o d  uczn iów  k a to lik ó w , o ra z  
ic h  „ sp h aw ied liw e"  k la s y f ik a c je , o 

te m  te ż  dałoby; się  dużo  pow iedzieć, 
a  f a k ta  n a  to  są , ch o ćb y  n a w e t g o ­
rz k ie  łzy  n ie k tó ry c h  uczen ie  i u cz ­
n iów  o ra z  ic h  ro d z icó w  w y la n y c h  z 
pfowodu t e j  fb p h a w ie d liw o śc i‘v (żyV 
do w sk ie j, o  czy m  in n y m  ra z e m  ob­
sz e rn ie j n a p isz ę ) .

D-o ja k ie g o  z w y ro d n ien ia , a  n a w e t 
n a z w a łb y m  to  zbydlęcesniem , d o ch o ­
dzi s a m a  m łodzież ż y d o w sk a  w  R a ­
w ie n iech  św ia d c z y  f a k t ,  iż  ży d ó w k a  
k tó r a  z d a w a ła  m a tu rę  g im n . w  zesz- 
łyjm ro k u  szk o ln y m  ju ż  p o  r a z  d r u ­
g i (w idoczn ie  t a k a  m ą d ra  g ło w a) i 
nile zd a ła , p rz y s tą p i ła  n a  u licy  do  
p ro fe s o ra  P o la k a  id ąceg o  w  to w a ­

rz y s tw ie  i u d e rz y ła  g o  d w a  ra z y  p o  
tw a rz y . P o w ta rz a m : u czen ica  żydó­
w k a  — . p ro fe s o ra  P o la k a , w  p a ń ­
s tw ie  po lsk im . F a k t  te n  p o d a ję  bez  
k o m e n ta rz y .

W  o s ta tn im  znów  tv g o d n iu  R a w a  
z o s ta ła  p o ru sz o n a  n o w y m  fa k te m  
p o n iżen ia  się  g o ja . P o w ia to w y  ko- 
k o m e n d a n t P o l. P a ń s tw , p . P „  c h c ą ­
cy  d o ty c h c z a s  uchodzić  za  „w ie lk ie ­
go  P o la k a  - d z ia łacza"  o k aza ł się 
n a jz w y k le js z y m  szab esg o jem , g d y ż  
p rz e n ió s ł s iedzibę  p o w ia to w e j k o ­
m e n d y  P o l. P . z d o m u  (w łasn o ść  
W ydz. P o w .) d la  P . P . p rzezn aczo n e ­
go, do  ż y d o w sk ie j k am ien icy , bo  m u  
p ew n ie  b y ło  żal, iż  ta k o w a  p u s tk ą
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s to i i  n ik t  w y n a ją ć  n ie  chce. M a  p a n  
b a rd z o  lito śc iw e  se rd u szk o . Z d a je  
się  iż  to  z ro b io n o  n a  złość k o m u ś  
w y ższem u  u rz ę d e m  („ n a  złość  m o je j 
m am ie , n iech  m n ie  u sz y  o d m a rz n ą " . 
C o ?) P o d o b a ł się  ży d o w sk i k o m fo r t?  
M oże t a k  wraz. z  k o m fo r te m  i p e j ­
s y ?  T ak że  „o zd o b a"!

W . D.

Z Włoszczowej.
A k c ja  o d ży d zan ia  h a n d lu  p o lsk ie ­

go  i  u św ia d a m ia n ia  sp o łeczeń s tw a  
po lsk ieg o  w y d a je  p o ż ą d a n e  re z u l ta ­
ty . N iew ątpliw ie j e s t  to  z a s łu g ą  p o l­
sk iego ' sp o łeczeń tw a , k tó r e  ży d ó w  
b o jk o tu je  |  prziez to  p ro w ad z i do 
w z ro s tu  liczby  p lacó w ek  p o lsk ich . 
P rz y k ła d e m  t e j  z d ro w e j a k c ji  j e s t  
m ie jsco w o ść  W łoszczow a. W  p rz e c ią ­
g u  trz e c h  m iesięcyi p o w s ta ło  t u  k ilk a  
n o w y c h  sk lep ó w  c h rz e ś c ija ń s k ic h  i 

oko ło  70 s tr a g a n ó w  p o lsk ich . P rz e d  
ty m  czasem  c a ły  h a n d e l b y ł w  rę k a c h  
żydów . Z o rg a n iz o w a n a  a k c ja  P o la ­
k ó w  d o p ro w ad z iła  d o  ta k  ra d o sn y c h  
w y n ik ó w . G dy  z a  typu p rz y k ła d e m  
p ó jd ą  w sz y s tk ie  c ia s ta  i  w si P o lsk i, 
n ied łu g o  w y zw o liłab y  się  P o lsk a  z 
p o d  p rz e w a g i h a n d lo w e j żydów . S k le  
p y  i s t r a g a n y  p o lsk ie  is tn ie ją , pof- 
t r z e b a  ty lk o  w ie lk ich  h u r to w n i c h rze  
ścifańskich.

UL. S Z E  S K A 14 Piwa żywieckie, 

ii W k a ż d y  c z w a r t e k  ś w i n i o b i c i e !

ZŁWIelunia,
W  ub. m ies iącu  p rz y b y ł do  W ie lu ­

n ia  k u p iec  w ie lk o p o lsk i z L eszn a , p. 
C zesław  M isiak , z a m ie rz a ją c  t u  o tw o  
rz y ć  sk ła d  g a la n te r j i  m ę sk ie j i d a m ­
sk ie j. P . M isiak , a b y  o trz y m a ć  o d p o ­
w ied n i lokaL, zap łac ił żyd o w i L u b iń ­
sk ie m u  1.500 z ł ty tu łe m  o d stęp n eg o . 
M im o to  ży d  lo k a lu  n ie  op u szcza  i 
n ie  ch ce  o d d ać  g o  p. M isiakow i.

N ie do ść  n a  tem .
N a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  

stroną t e j  s p ra w y  j e s t  f a k t ,  że w  d n iu  
27 w rz e śn ia  b. r .  o d by ło  się  z e b ra n ie  
w łaśc ic ie li sk ła d ó w  g a la n te ry jn y c h  z 
ud z ia łem  ży d ó w  D aw idow icza , M ado- 
W icza, S zczu p ak o w ej, Jo sk p w ic z a  
( te n  sam , k tó r y  zn iew aży ł n a ró d  p o l­
sk i i  p ob ił P o lk ę ) , S z te rn z e rg a  i  K rze  
p ick ieg o  o ra z  dw ó ch  c h rz e ś i i ja n e k : 
S zu lco w e j i Tycównyi. N a  zeb ra n iu  
te m  ja k  n a jo s tr z e j  w y s tą p io n o  p rz e ­
c iw  u tw o rz e n iu  n o w e j c z y s to p o lsk ie j 
p lacó w k i te g o  ro d z a ju  i u rząd zo n o  
d o ra ź n ą  sk ła d k ę , a b y  z e b ra ć  d la  ż y ­
d a  L u b iń sk ieg o  500 z ł w  ty m  celu , b y  
te n  n ie  o d d a ł p. M isiakow i lo k a lu . 
G d y  d o ra ź n a  s k ła d k a  n ie  p rz y n io s ła  
p o ż ą d a n e j su m y , u ch w a lo n o  o p o d a t­
k o w ać  się  w  w ysokośc i, za leżn e j od  
d o ch o d ó w  f irm y . C zy o d p o w ied n ią  
ze b ra n o , chw ilow o n ie  w iem y.

P rz y to c z o n y  p rz y k ła d  n a jd o s a d ­
n ie j  i lu s t r u je  so lid a rn o ść  ży d o w sk ą  
i  w a lk ę  żyd ó w  z g o sp o d a rz a m i k r a ju  
P o la k a m i. O p in ja  p u b liczn a  w in n a  z 
te g o  f a k tu  w y c ią g n ą ć  odpow iedn ie  
W nioski. Ze sw e j s t ro n y  d o d ać  m o ­
żem y, że m im o  ta k ic h  p rz e sz k ó d  r o ­
b io n y ch  p rz e z  m a f ję  ży d o w sk ą , p. 

M is iak  sk ła d  sw ó j w  W ie lu n iu  o tw o ­
rz y . W y ra ż a m y  g łęb o k ie  p rzek o n a -1 

n ie , że sp o łeczeń stw o  c h rz e ś c ija ń ­
sk ie  p lacó w k ę  je g o  p o p rze  i n ie  p o ­
zw oli n a  to , b y  g ło s  d e c y d u ją c y  o i- 
s tm e n iu  p o lsk ic h  p laców ek  g o s p o d a r  
czy ch  m ie li w  P o lsce  żydzi.

Jurkiewicz Wincenty
KRAKÓW RYNEK KLEPARSK1 tarczonego materjału po r- ach przystępnych

Pizyjmuje wszelkie robot s tłoczenia (drikier- 
stwa) wchodzące z wła- go jak też dos-



Nie „jakośto będzie", lecz,, musi byćdobrzeu

oto wtaśclweihasto.
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O k res , n a  k tó r y  p rz y p a d a  obecnie 
M ięd zy n a ro d o w y  D zień  O szczędności, 
ró ż n i s ię  znaczn ie  o d  l a t  u b ie g ły c h . 
Je szcze  do  o s ta tn ic h  czasów  nie m ó ­
wiono' o  n iczy m  in n y m  ja k  o k ry z y ­
sie, dziś z a c z y n a  się  m ów ić  o p o p ra ­
w ie  w  p rz e c iw sta w ien iu  do  w ie lo le t­
n ie j  d e p re s ji . C o raz  o c z y w is tsz ą  s t a ­
je  się  kon ieczn o ść  śc iś le jsz e j w sp ó ł­
p ra c y  m iędzy  n a ro d a m i, i w s k a z u ją  
n a  n ią  n a w e t p a ń s tw a , k tó re  do  n ie ­
d a w n a  czyn iły  w sz y s tk o , a b y  m o żli­
w o śc i t e j  w sp ó łp ra c y  p a ra liżo w ać . 
L ecz  n ie  j e s t  jeszcze  b lisk o  d o  je j  r e ­
a liz a c ji. J e ś l i  h a s ło  „ sa m i d la  sieb ie  
i  o w ła sn y c h  s iła c h "  b y ło  u w ażan e  
p rz e z  w ie lu  e k o n o m is tó w  za  f ra z e s , 
to  o k aza ło  się , że o n o  je d y n ie  w y ­
trz y m a ło  p ró b ę  życia , i  je d y n ie  ono  
s ta ło  się  p ra w d ą . N a ro d y , ro zu m ie ­
ją c  p o trz e b ę  w y m ia n y  m ię d z y n a ro d o  
w e j i  g ło sz ą c  je j  w o lność  •—< ró w n o ­
cześn ie  ro z b u d o w u ją  u  s ieb ie  w a r­
s z ta ty  p ra c y , i  ja k  g d y b y  n a d ro b ić  
c h c ia ły  s t r a c o n y  czas, o rg a n iz u ją  
w ła s n ą  w y tw ó rczo ść , a b y  m óc p o tem  
n a  ró w n y c h  z  in n y m i p ra w a c h  w e jść  
na. ry n e k  m ięd zy n a ro d o w y . O to  p o ­
w ody , d la  k tó ry c h  m ów i się  o k o n ie ­
czności z a s p o k a ja n ia  p o trz e b  p ro d u k  
ta m i sw o jeg o  k ra ju .

P ro g ra m  t a k  p o m y ś la n y  n ie  d a  się  
in a c z e j p rzep ro w ad zić , j a k  d ro g ą  
w c iąg n ięc ia  d o  je g o  re a liz a c ji n a js z e r  
sz y c h  m a s  o b y w ate li. C hodzi t u  o t. 
zw . sz a re g o 1 cz łow ieka. P rz y łą c z a m  
się  do  g łosów , że j e s t  t o  n ie s łu sz n a  
n a z w a ; p ro p o n u ję , a b y  m ów ić  nie 
„ s z a ry  cz łow iek", lecz; „ g o sp o d a rn y  
człow iek", g d y ż  g łów n ie  .o n ie g o  ch o ­
dzi w e  w sze lk ich  k a lk u la c ja c h  p a ń ­
stw o w o  -  g o sp o d a rc z y c h . O tó ż  gospo  
d a m y  człow iek, p rz y w o ła n y  d o  re a li­
z a c ji  p ro g ra m u  b u d o w y  u s t r o ju  g o ­
sp o d arczeg o , opartego i o  w a lo ry  n a ­
rodu!, —  12 ob liczem  życzliw ie w p a ­
trz o n y m  k u  w y m ia n ie  m ię d z y n a ro ­

dow ej, —  z d a ł w  w ięk szo śc i krajów ! 
eg zam in . T am , g dzie  w  z a k re s ie  w e­
w n ę trz n e j  g o sp o d a rk i, cz łow iek  g o s­
p o d a rn y , ro z u m ie ją c , że p o n a d  b łę d a ­
m i g ó ru je  zdrow y, in s ty n k t ,  u w ie rzy ł 
w  d zień  ju trz e js z y , b a ta l ia  o  to  le p ­
sze j u t r o  z o s ta ła  w y g ra n ą . N ie  m a r ­
tw i n a s , że s y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  
n ie  u le g ła  p o p raw ie , że  z a w ie ra  o n a  
w ięce j e lem en tó w  n ie z n a n y c h  — niż 
zn a n y c h . B o  w ła śn ie  d z ięk i ta k ie m u  
zb ieg o w i rzeczy  m u s im y  d o b itn ie j 
n iż  k ied y k o lw iek  z rozum ieć , że nie 
m o że  b y ć  m o w y  o ro z w ą z a n iu  p ro ­
b lem u  s ta b iliz a c ji s to su n k ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h  w  sk a li św ia to w e j, g d y  b ra k  
p o ro zu m ien ia . P o z o s ta je  n a m  w obec 
te g o  s t a r e  n ie zach w ian e  p ra w o : p r a ­
w o  czu jn o śc i i  o b ro n y  w ł a s n e g o  
in te re s u  n aro d o w eg o . P ra w o  to  sp e ł­
n ić  s ię  d a  je d y n ie  so lid a rn y m  w y sił­
k ie m  lu d z i g o sp o d a rn y c h , s ta n o w ią ­
cy c h  sp o łeczeń stw o  po lsk ie , ta k ,  ja k  
czy n ią  g o sp o d a rn i ludzie, tw o rz ą c y  
zb io ro w o ść  angielską*  a m e ry k a ń sk ą *  
staw ia* ą  n °m  ta k  częstoi ja k o  p rz y ­
k ład .

G dy  o b y w a te le  w y k a z u ją  e n e rg ję , 
w olę  pracy , i  zw y c ięstw a , g d y  g ó ru je  
u  n ic h  in s ty n k t  p rz y jm o w a n ia  d o b ra , 
a  o d rz u c a n ia  z ła  —  w ó w czas m ó w i­
m y , że n a ró d , do  k tó re g o  n a le ż ą  —  
je s t  p o tężn y . N ie  s a m a  je g o  s iła  te -  
r y to r ja ln a ,  lecz w a lo ry  m o ra ln e  n a ­

ro d u  i  zdo lność  z a g o sp o d a ro w a n ia  się  
n a  p o s ia d a n y m  te r y to r ju m  d e c y d u ją  
o  je g o  w a r to śc i. P ro g ra m  ek o n o m icz­
n y , w y su w a ją c y  d o  rz ę d u  h a s e ł n a r 
cze ln y ch  b u d o w ę o w ła sn y c h  s iłach , 
j e s t  o becn ie  w y ra z e m  je d n o śc i i  t r z e ­
źw ości, co  z a ś  p o lity c y  m ó w ią  i p i­
sz ą  -ot m ię d z y n a ro d o w e j w y m ian ie , 
z n a jd u je  s ię  n a  ra z ie  n a  p lan ie  dalk  
szym . K o n fe re n c je  w: sp ra w a c h  ce l­
n y ch , w a lu to w y ch , h a n d lo w y c h  p rz y  
g o to w u ją  g r u n t  n a  p rzy sz ło ść , lecz 
dziś  k a ż d y  n a ró d  sam , n ie  o g lą d a ją c  
się  n a  d ru g i, m u s i d z ia łać  ta k ,  ja k  
m u  n a jle p ie j z  p u n k tu  w idzen ia  je g o  
p rzy sz ło śc i w y p a d a . D o ty czy  to  ró w ­
nież p o lity k i m o n e ta rn e j. W  te j  dz ie ­
d zin ie  n ie  d la  w sz y s tk ic h  p a ń s tw  to  
sam o  le k a rs tw o  b y w a  sk u teczn e . R y ­
n e k  m iędzynarodow y,, d aw n o  zd ąży ł 
odzw ycza ić  się  o d  sw o b o d n eg o  ru c h u  
k a p ita ło w i a  ro zp ad n ięc ie  się b lo k u  
z ło teg o  w yw ołało  ra c z e j w s trz ą s  n a ­
tu r y  p sy ch iczn e j, g d y ż  w  u k ład z ie  sił 
f in a n so w y c h  n a  n ic  ono  zb y tn k r nie 
w p łynęło . N ie  m a  u n iw ersa lizm u  w 
dziedzin ie  f in a n só w ; re g u lu je  j ą  p rz e  
z o rn a  g o s p o d a rk a  k a żd eg o  p a ń s tw a  
z  o so b n a , a  g ru n t ,  n a  k tó ry m  p o w in ­
n a  się  ro z g ry w a ć  —  to  z a u fa n ie  i 

św ia d o m a  celu  p o lity k a  ekonom iczna . 
P rz y k ła d  te g o  czy  in n e g o  k r a j u  
m n ie j n a m  m ów i, n iż  rea lizm  c y fr , 
•w ykazu jących  p o s tę p  P o lsk i w  je j  
m o c a rs tw o w y m  ro zw o ju .

S y tu a c ja  P o lsk i j e s t  bow iem  o d ­
m ien n a , n iż  in n y c h  p a ń s tw . U  n a s  nie 
i s tn ie je  z ag ad n ien ie  w a lu to w e  ja k o  
p ro b lem  o d e rw an y , p ro b lem  p o lsk i — 
to  zag a d n ie n ie  o g ó ln e j g o sp o d a rk i. W  
c ią g u  ca ły c h  s tu le c i P o lsk a  z a s y p y ­
w a n a  b y ła  g o to w y m i w y ro b am i, a  
g d y  w  ościennych, krajach w ystrze­
la ły  k o m in y  fa b ry c z n e , p o lsk a  m ło ­
dzież c h ę tn ie j z a p ra w ia ła  się  d o  t e ­
o re ty c z n y c h  s tu d jó w . S ym b o lem  b o ­
g a c tw a  b y ła  n ie  m a s z y n a  —  lecz z ie ­
m ia ;  celem , do k tó re g o  zm ie rz a ła  
m łodzież, b y ł n ie  w a r s z ta t ,  lecz b iu r ­
ko . Słow-a szew c, k ra w ie c , c ieśla  z a ­
m ia s t  b y ć  — ja k  n a  to  w  pe łn i z a s łu ­
g u je  —  o k re ś len iem  zasz c z y tn y m , b y  
ło  c z ę s to  p o g ró ż k ą  d la  m ło d z ień ca , 
k tó ry  n ie  p rz y k ła d a ł się  n a leżyc ie  do  
g ra m a ty k i  g re c k ie j lu b  ła c iń sk ie j. 
Ł a tw o  w y m aw ia ło  się u  n a s  słow o 
d o b ro b y t, a le  ci, k tó rz y  je  w y m a w ia ­
li, t r a k to w a li  je  w  p ew n e j m ie rze  j a ­
k o  te o r ję .  A p rzec ież  n ie  m a  bezw zglę 
d n ie jsz e j, p ro s ts z e j  i b a rd z ie j z ro z u ­
m ia łe j p ra w d y  ja k  ta ,  że je d n a  j e s t  
d ro g a  do  u z y sk a n ia  d o b ro b y tu : d o ­
b rz e  z o rg a n iz o w a n a  p ra c a . N a js i l ­
n ie jszy  p ien i dz  j e s t  w szędzie ta m , 
g d z ie  je s t  w ie lk a  p ra c a . K a ż d a  in n a  
r e c e p ta  n a  uszczęśliw ien ie  lud zk o śc i 
będz ie  z łudzen iem .

Je ż e li w ięc m a m y  z a s ta n o w ić  się  
n a d  ś ro d k a m i p o p ra w y  n a sz e g o  obe­
cn eg o  s ta n u , p rz e s ta ń m y  d aw ać  u c h a  
p lo tk o m  i n iep o k o jo m , i  w eźm y  się  
d o  p ra c y . B ra k  n a m  p o d staw o w eg o  
c z y n n ik a  d la  g o sp o d a rk i, t .  j .  k a p i­
ta łó w . M y m u s im y  k a p i ta ły  tw o rzy ć , 
naw -ołując do  p ra c y  i  oszczędności, 
ty c h  dw ó ch  p o d s ta w o w y c h  w a ru n ­
ków  ży c ia  g o sp o d arczeg o , k tó r e  n ie ­
s te ty  n ie  j e s t  je szcze  u  n a s  życiem  
p o w szech n y m . B ez p ra c y  n ie  m a  o sz ­
czędności, m im o' że  o szczędność  s a ­

m a  w  sob ie  n ie  j e s t  ź ró d łem  b o g a c t­
w a : j e s t  o n a  ty lk o  ś ro d k ie m  do jeg o  
♦osiągania. O szczędność, ja k o  czy n ­
n ik  b o g a c tw a , j e s t  w y n ik iem  u m ie ję ­
tn e g o  a d m in is tro w a n ia  k a p ita ła m i n a  
g ru n c ie  tw ó rc z o śc i g o s p o d a rc z e j; 
zm n ie jszan ie  w y d a tk ó w  n a  p rzęd m io  
t y  zb ęd n e  i  zw ięk szan ie  ic h  n a  z a s i­
lan ie  p ra c y , w y tw a rz a ją c e j  p ro d u k ty  
p o w szech n e j p o trz e b y  —  o to  celo­
w ość g o sp o d a rcza , śc iś le  b io rąc , b o ­
g a c tw o  —  to  trz e ź w y  sąd , to  —  w y ­
t rw a łe  ręce , t o  —  fu n k c jo n u ją c e  m a ­
szy n y , u ję te  w  r a m y  d b b re j o rg a n i­
zacji.

P o lsk a  j e s t  d o tą d  k ra je m  m a ły c h  
p o trzeb . P ro d u c e n t  m a  c ia s n y  k rą g ' 
k lie n te li;  sp rz e d a je  m n ie j n a  g łow ę 
lu d n o śc i to w a ró w , k o s z ta  p ro d u k c ji  
s ą  z a te m  p ro p o rc jo n a ln ie  do  in n y c h  
k ra jó w  w yższe . M y w  P o lsce  m ało  
jeszcze  w iem y  o n a d p ro d u k c ji  i  u w a ­
ż a m y  j ą  z a  lu k s u s  z a g ra n ic y . T rze- 
n a m  w ięce j b u tó w , w ięce j u b ra ń , 
w ięce j k s iążek , w ięce j m a sz y n . A le 
sk ą d ’ je  w z ią ć ?  P rz e c ie ż  ic h  n ie  p rz y ­
n iesie  n ik t  w  p o d a rk u  d la  34 m iljo ­
nó w  ludzi. P rz e c ie ż  ż a d n a  ró żd żk a  
ic h  nie w y c z a ru je . T rz e b a  w ięc s a ­
m y m  w ziąć  się  do  ro b o ty . D o k o n ać  
te g o  d z ie ła  n ie  d a  się  in acze j, ja k

p rz y jm u ją c  d la  k ażd eg o  obyw atela , 
z a  n a c ze ln e  h a s ło  —  h a s ło  p ra c y , a  
za  sy m b o l d z ia ła ń  g o sp o d a rc z y c h  — 
rz e te ln o ść  i so lid a rn o ść .

S am i, n ie  o g lą d a ją c  się  n a  in n y ch , 
m u s im y  p rz y s tą p ić  do u m a c n ia n ia  
p o lsk ie j s iły  ek o n o m iczn e j. W ste c z ­
n y  s ta n  n a sz e j m y ś li g o sp o d a rc z e j 
s ię g a  s e te k  l a t ;  w ciąż  jeszcze  nędza  
m a  u  n a s  c h a r a k te r  p rzy sło w io w y . 
T ru d n o  o szk o d liw szą  i  n iebezp iecz­
n ie jsz ą  d la  n a ro d u  z a sad ę , j a k  z a s a ­
d a  n ie  p rz e jm o w a n ia  się, z d a w a n ia  
się  n a  ła sk ę  losu , s łow em  —  z a sa d a  
do  j u t r  k o w an ia . -F a ta liz m , b ę d ą c y  ce­
c h ą  lu dów  o  n isk im  poziom ie k u l tu ­
ry., j e s t  s iew cą  zg u b y . T rz e b a  g o  w y ­
k o rz e n ia ć  z  c h a ra k te ró w  po lsk ich , 
g d y ż  in acze j n ie  p ó jd z ie  p e łn y m  b ie ­
g iem  koło , k tó re  p rzez  ty le  s e te k  l a t  
n ie  o b ra c a ło  się  w e  w ła śc iw y m  k ie ­
ru n k u , P ra w o  p o w szech n e j g o sp o ­
d a rk i  m u s i w e jść  n a  m ie jsc e  s ta r o ­
p o lsk ieg o  „ ja k o ś  to  będzie".

W a ż n ą  ro lę  m a  t u  do sp e łn ie n ia  o- 
szczędność . N ie  n a le ż y  j e j  id e n ty f i­
k o w ać  z p ro g ra m e m  „ z a c isk a n ia  p a ­
sa " . O szczędność  —  ja k  ju ż  w sp o m ­
n ia łem  —  t o  tw o rz e n ie  zb io ro w y m  w y  
siłkiiem w ie lk ich  k a p ita łó w , k tó ry c h  
ce lem  je s t  podn iesien ie  siły. p o ten c jo -  
n e j n a ro d u  i  zw ięk szen ie  k o n su m c ji 
p o lsk ie j.

K a s y  o szczędności, j a k o  zb io rn ice  
w ie lk ich  kapitałów -, m a ją  do spe łn ie ­
n ia  d o n io słe  p o s ła n n ic tw o : k rz e w ie ­
n ie  w  sp o łeczęń stw e  m y śli ek o n o m i­
cznej. A d m in is tru ją c  m a ją tk ie m  m il­
io n o w y c h  rz e sz  lu d n o śc i, dźw igają, 
o n e  odpow iedz ia lność  za  d o b rą  g o s ­
p o d a rk ę  fu n d u sz a m i, g ro m ad zo n y m i 
pod  z n a k ie m  z a u fa n ia  i w ia ry .

N a  f u n d u s z  p r a s o w y  z ło ż y li :

H e ria d in  Jó ze f, W adow ice  5 zł
L u b a ń sk i, W iln o  1 zł
G olińsk i, K o ło m y ja  1.50
B e d n a rsk i, B o ch n ia  — .50
M atu sik , L u b lin  2 zł

Odpowiedzi redakcji.
WPan Rawita, Rawa Ruska —  N a ­

d e s ła n ą  k o re sp o n d e n c ję  zam ieśc im y  
w  n a s tę p n y m  n u m erze , g d y ż  w  ty m  
d ru k u je m y  ju ż  w cześn ie j n a d e s ła n ą . 
W sp ó łp ra c ę  c h ę tn ie  p rz y jm u je m y  i 
c zek am y  n a  d a lsze  k o re sp o n d e n c je  i 
a r ty k u ły .

W P . O ld in , G rybów . —  K o re sp o n ­
d en c ję  zam ieśc iliśm y  z o p ó źn ien iem  zi 
p o w o d u  n a w a łu  m a te r ja łu  rzeczow e­
go. D alsze  zam ieszczać  będziem y; n o r  
m aln ie .

W P . P e lik s  G., Ja w o rz n o . C h ę tn ie  
p rz y jm u je m y  w sp ó łp racę . P ro s im y  o  
n a d e s ła n ie  k ilk u  w iadom ości, ew en t. 
[artyku łów , ce lem  Z o rie n to w a n ia  s ię  
o P a ń s k ic h  m ożliw ościach . N a  w s k a ­
z an e  a d re s y  w y ślem y  n u m e ry  p o  n a ­
d es łan iu  p rzez  P a n a  w iad o m o śc i z  J a  
w o rz n a . P rosim y, o  szy b k ie  z a ła tw ie ­
n ie  sp ra w y .

W P . M ik o ła j M., K r a k ó w  —  U w a ­
g i słu szn e , n ie  o w sz y s tk ic h  rzeczach  
d a  się  je d n a k  p isać . N ie  w szędzie  rao  
żn a  z a s ię g n ą ć  d o b ry c h  in fo rm acy j.. 
N ie k tó re  s p ra w y  b y ły  ju ż  p rzez  n a s  
p o ru sz a n e . P o n iew aż  r e d a k c ja  n a p o ­
ty k a  n ie ra z  n a  tru d n o śc i, w ięc nieźle 
by, by ło , a b y  i  c zy te ln ic y  n a d sy ła li 
sw e in fo rm a c je  o p ew n y c h  w y p a d ­
k a c h . _____________________________

D A L S Z Y  C IĄ G  ro z p ra w y  p t. „ l i ­
s t e r a  i  E s te r k i"  k s . C h a rszew sk ieg o  
u k a ż e  się  w  n a s tę p n y m  n u m erze . 
D ru k  te/go dzie ła  będz ie  u k a z y w a ł się

n a s tę p n ie  w  ty g o d n io w y c h  o d c in ­
k a c h . P rz e rw a  n a s tą p i ła  n ieza leżn ie  
od  R e d a k c ji.

H U M O R .

„P L A N O W A  G O S P O D A R K A ".

—  C o to  j e s t  „ p la n o w a  g o sp o d a r­
k a " ?

—  D am  ci przykład. P a ń stw o  P o l­
skie wykupuje z rąk prywatnych P o l 
sk ie  R ad io ....

—  N u  i  c o ?
—  C z y ta j w  g azecie . K ap e lm i­

s trz e m  w  R a d io  b y ł p rzez  10 la t  Ozi- 
m iń sk i. G dzie j e s t  te r a z  O z im iń sk i?  
N a  b ru k u . K to  je s t  k a p e lm is trz z m  te  
r a z ?  F ite lb e rg . A  d ru g i k a p e lm is trz ?  
G ry n b e rg . K to  d y re k to r?  L ilien fe łd . 
A  s e k re ta r z  g e n e ra ln y ?  K re u te r  K r a f t  
i td .  itd . itd .

•—1 J u ż  ro zu m iem ! B y ło  P o lsk ie  R a ­
dio, te r a z  j e s t  N a sz e  R ad io .

— W idzisz  to  j e s t  p la n o w a  g o sp o - 
d a rk a . ________________

Co graia w kinach.
A p o llo : P o d  d w iem a f la g a m i (C. 

C o lb e r t ) .
S z tu k a :  R ó ż a  (w gł. Ż ero m sk ieg o ) 
Ś w it: A u g u s t  M ocny  (L ii D a g o v e r

L . H a la m a ) .
W a n d a :  W  b la sk u  s ło ń ca  (K iep u ­

r a )
S te l l a :  S tra s z n y  D w ó r (C o n ti) . 
B a g p te la :  D ro g a  bez  p o w ro tu  i

re w ja .
T E A T R  S Ł O W A C K IE G O .

Ś ro d a : C udze dziecko  
C z w a rte k  i  p ią te k  r e p e r tu a r  z ub . t y ­

g o d n ia .
S o b o ta :  „L u d z ie  n a  k rz e "  p re m je ra  

k o m e d ji W e rn e ra  w  reż . W . B ie­
g ań sk ieg o .


